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Teatr Polski 


Dziś 
wiecz, 


Widowisko amatorskie 


Jutro 
wiecz. 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E, Metzi i S-k 


£osy Europy 


Teatr Popularny EEE" 


ml. Konstantynowskiei M 16 


Jutro 
wiócz. 


„WESELE” = 


Z opowiadań myśliwskich. 


Po smacznym obiedzie goapodara 
zaprosił gości do swego gabinetu na 
cygara. 


Podano kawę i karafkę koniaku 
„Szustowa. : 

Jeden z gości, znany z bujnej 
fantazji, zaczął opowiadać o swoich 
SET aya przygodach łowiec- 

ch. 


- W młodości swej — mówił 
gość, często chodziłem na niedźwiedzia 
sam ahere Pewnego razu jadę przez 
las. W tem z gęstwiny wychodzi niedź- 
NS i 

Chwytam za fuzję, celuję... bęc!... 
niedźwiedź leży do góry mowę 

— Hol... hol... zdziwili się słucha- 
cze. 

Podjechałem dalej, aż tu rost 
na mnie wali niedźwiedzica nadzwy- 
czajnej wielkości... 

Opowiadający zamilkł na chwilę, 
wziął do ręki nawę i kiedy chciał so- 
bie nalać koniaku Szustowa spostrzegł, 
że karafka już pusta. Zdziwionym 
wzrokiem powiódł po obscnych. 

— No, cóż ta niedźwiedzica? py- 
tali słuchacze. 

Strzelałeś do niej? 

Zapytany postawił karafkęą na 
stole i rzekł ze złością: 

— Spudłuwałem... 

— I cóż? Niedźwiedź cię zjadł? 

—Nie; bydło koniak wypiło. 

f r422—1 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwGcnażć twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 


Jana Niwiiskiego. 


Dla uniknięcia naśladownictwa, każde 
pudełko zaopatrzone jest w plombę, 
na której znajduje się Ne 284 i naz- 
wisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach ap- 
tecznych i pertumerjach. 


Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolumn. 


KALENDARZYK. 


—o— 
Poniedziałek, 24 lutego 1918 r. 
Dziś: Macieja Apostoła, 
Jutro: Zygfryda B.-W.- 

i siia 


Ruina fustrji. 


Druga wojna bałkańska dobiega 
już trzeciego tygodnia trwania, a mo- 


carstwa mimo próśb Turcji i nieza-` 


wodnej chęci Bułgarji nie mogą zna- 
l1oź6 środka dla położenia tamy rozle- 
wowi krwi. Początkowa akeja mo- 


carstw, tak przed wybuchoin wojny, ' 


jak i w pierwszych dniach jej trwa- 
nia, zakończyła się fatalnem fiaskiem 
z tego prostego powodu, ża państwa 
bałkańskie, mając przed oczyma wi- 
dowisko niezgody i wzajemnej zaz- 


druści między mocarstwami, nie spie- 


szyły się z posłuchem dla ich rad.— 
Wobec ciągle aż do znudzenia powta- 
rzanych zwrotów: mocarstwa zrobią, 
Iuocarstwa przygotowują, mocarstwa 
uie dopuszczą itd. państwa bałkań- 
skie mogły sobie pozwolić za zlekce- 
ważenie tych rad, a mocarstwa nie 
wogiy na nich wymusić respektu. 
Okazało się, że mocarstwa, które 
utrzymują wielkie armie, rzekomo ja- 
ko narzędzia pokoju, boją się użyć 
tgo narzędzia, nie mając w decydu- 
jęcej chwili zaufania, czy wyrzuco- 
ne miljardy pozwolą zaprezentować 
„sią należycie na płacu boju z takim 


"samym afektem, jak na placu mane- 


wrów. 


A w rzędzie tych mocarstw znaj- 
dują się też Austro-Węgry, które 
przecież także uchodzą za wielkie 
mocarstwo. Że dla tej roli brakuje 
najważniejszego warunku, t. j. kon- 
solidaćji wewnętrznej, na to. sfery de- 
cydujące nie zważają; że brakuje też 
rozwoju finansowego i ekonomiczne- 


go, które są podstawą bytu państwa,- 


wykażemy poniżej. Wiadomo, że w 
Austrji wszystko jest ujęte w prze- 


pisy i paragrafy; nawet na spluwa- 
nie na podłogę istnieją paragrafy, ale 
zresztą wszystko idzie do góry noga- 
mi i tylko cudem trzyma się kupy, 

0 


_przyczem starania idą w tym ty 


kierunku, aby dziury załatać, aby bo- 


„daj wobec postronnych nie świecić 


dziurami na łokciach. 


Rzut oka ua finansowe i ekono- 
miczne stosunki państwa pouczy nas, 
że powyższa krytyka jest uzasadnio- 
ną. Nie ulega wątpliwości, że słowa 
jednego z b. ministrów skarbu w Aus- 
trji, że ludzie zawsze i wszędzie na- 
rzekali i będą narzekali na ciężkie 
czasy, zawierają wiele prawdy; teraz 
jednak żale i narzekania są głośniej- 
sze niż dawniej i — co ważniejsze — 
zupełnie są uzasadnione. Do drożyz- 
ny, cisnącej ludność od roku 1906, 
przybyło w ostatnim czasie ciężkie 
przesilenie ekonomiczne, które na- 
przykrza się tøm więcej, jeżeli się 
słyszy, że gdzieindziej dzieje się 
znacznie lepiej. Saldo handlowe za 
rek 1912 wykazuje, że w Austro- 
Węgrzech rok ten był jednym z naj- 
gorszych, podczas gdy w Niemczech 
np. był jednym z najlepszych. 

Przypatrzmy się cyfrom: Handel 
zewnętrzny Niemiec wynusił w roku 
1912 sumę 19 miljardów marek, a 
przyrost w imporcie i eksporcie wy- 
nosił w porównaniu z rokiem 1911 
przeszło 650 miljonów marek. W Aus- 
tro-Węgrzech przy obrocie handlo- 
wym okrągło 4 miljardów koron 
stan bierny bilansu handlowego w r. 
1912 wynosi 825 miljonów Koron, to 
znaczy, że o taką sumę sprowadzono 
więcej towarów, niż wywieziono. 
Prawdą jest, ¿że 'sam fakt istnienia 
biernego bilansu handlowego, nie 
byłby tak strasznym, gdyby nie 
szczególne okoliczności, które. ten 
stan spowodowały. Przedewszystkiem 
faktem jest, że od kilku lat Austrja, 
która przedtem wywoziła zboże, dziś 
importuje je za kilkaset koron rocz- 
nie, przyczem obok ceny za to obce 
zboże musimy też płacić wysokie za 
nie cio. które np. w jednym z ostat- 


nich lat wynosiło sumę około 45 mil- 
jonów koron. | 
Przestawszy w ten sposób być 
krajem produkującym zboże na eks- 
port, Austrja powoli zamieniła się na 


„targu światowym w konkurencji w 


kraj przemysłowy o tyle, że główna 
suma jej eksportu tworzyła się Z 0- 
brotu gotowymi i półgotowymi fabry- 
katami. żą 

Urzędowe sprawozdanie statysty- 
ki handlowej stwierdza, że przemysł 
austrjacki nie potrafił utrzymać się z 
przemysłami innych państw! Fabry- 
ki austrjackie, chronione kartelami i 
wysokiemi cłami przed obcą konku- 
rencją, pracują przeważnie i najchęt- 
niej dla zaspokojenia potrzeb wew- 
nętrznego rynku zbytu, zgarniając za 
swe wyroby wysokie ceny i jeszcze 
wyższe zyski. Eksportem zajmuje 
się drobna grupa przemysłowców, a ta, 
nie mogąc sprostać konkurencji za- 
granicznej, wegetują i nie mogą za- 
spokoić uzasadnionych żądań robot- 
ników eo do płacy, czasu pracy, u- 
rządzeń społecznych i hygjenicznych 
it d. 

Cyfry powyższe ilustrują najle- 
piej nędzę „wielkiego mocarstwa”, a 
nędzę tę w znacznej części spowodo- 
wały wysokie cła i jednostronne 
traktaty handlowe. 

Ten system ekonomiczny datuje 
się od 1905 i dał początek ruinie, a 
wydarzenia w roku 1909 i obecne 
kończą dzieło zniszczenia, Rezultat 
jest ten, że Austro-Węyry są pod 
względem politycznym wielkiem mo- 
carstwem, zaś pod / względem 
ekonomicznym nie dorównują nawet 
Belgji lub Hołlandji. 

A przecież nawet laik zrozumię, 
że bez podstawy finansowej i ekono- 
micznej długo roli wielkiego mocar- 
stwa nie można odgrywać, tembar- 
dziej jeżeli jak dotąd wszystkie za- 
soby państwa. będą używane wyłącz- 
nie na cele miltarne. 


 * 
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«cy starają się dzia 


 £ycji 


inwazji nie było, 


Berlin- Wiedeń. 


Jakie stanowisko Zajmuje rząd 
niemiecki wobec powikłań grożących 
wojną najbliższemu jego sprczymie- 
rzeńcowi. Czy za tyle lat wiernego 
sekundowania w trójprzymierzu zo- 
stanie Austrja poparta w chwili gro- 
tącego jej zatarguł—=oto pytanie, na 
które szuka z niepokojem odpowie- 
dzi opinja nietylko Austrii, lecz i ca- 
iej Europy,—od takiego lub innego 
rozstrzygnięcia tej kwestji zależy bo- 
wiem los wojny czy pokoju. 

Już w końcu roku ubiegłego na 
horyzoncie stosunków nieniiecko-au- 
strjackich ukazywać się zaczęły dro- 
bre chmurki, które jednak starannie 
ukryć usiłowano przed wzrokiem o- 
gółu. Z chwilą jednak spotęgowania 
obaw wojennych znaczenie stanowi- 
ska Niemiec rośnie, rośnie i niepó- 
kój Wiednia o bezpieczeństwo swe- 
go lewego skrzydła na wypadek 
starcia. 

Rąbek tych obuw uchyla wymia- 
na opinji pomiędzy wiedeńską ko- 
respondencją „Frankfurter Zeitung" 
6 nuczelnym artykułem „Reichspost*, 

Korespondent wiedeński „Franke 
furter Zeitung“ kę lą tr. że Niem= 

ać pośrednicząco 
í pokojowo w celu zapobieżenia woj- 
gie. Wśród ję ale dy porozumie- 
nia przychodzi obecnio do powiioco 
rozluźnienia poprzednich węzłów, Po- 
trójne porvzumienie już nie jest tak 
ścisłe, jak było poprzednio, Dlatego 
iemcy dążą do porozumienia się z 
Anglją w tem przekonaniu, że poro- 
zumienie angielsko-niemieckie wyj- 
dzie także i na korzyść Austro-Wę- 
grom. Z uwagi na Anglję, Niemcy 
pragną utrzymania pokoju i pośred- 
niczą. Jeżeli Niemcom uda się od= 
sunąć Anglję od innych państw po- 
trójnego porozumienia i jeżeli trój- 
przymierze będzie miało do czynie 
nia tylko z Francją, Rosją i Serbią, 
wówczas do wojny wogóle nie przyj- 
dzie i będzie rzeczą zupełnie obojęt- 
ną, czy Serbja dostanie o kilka mia- 
steczek Ì rzek albańskich więcej albo 
mniej. 

Wobec tego prawdopodobnego 
rozwoju i układu stosunków europej- 
skich w przyszłości, Niemcy miałyby 
prawo oradzać zaprzyjaźnionym 
Austro-Węgrom, ażeby na parę lat 
żdecydowały się poprzestać na roli 


- cierpliwego obserwatora, Po paru 


latach bowiem walkę przeciwko pan- 
elawizmowi, gdyby zachodziła tego 
otrzeba możnaby przeprowadzić z da- 
eko większe a prawdopodobieństwem 
zwycięstwa, aniżeli obecnie, Niem- 
cy jednak nie dają Austro-Węgrom 
takiej rady, lecz przy każdej sposob- 
ności zapewniają, że popierają Au- 
stro-Węgry i pozostawiają Austro- 
Węgrom prawo decyzji, co te ostatnie 
uważają za swój interes żywotny. W 
każdym razie nietylko Niemcy, ale i 


NOWY RORJER ŁÓDZKI — 24 lutego 1912 r. 


—— 


wszystkie inne państwa europejskie 
życzą sobie niewątpliwie, ażeby cała 
kampanja dyplomatyczna z racji o= 
becnych wypadków wojennych za- 
kończyła się pokojowo. 

Tak brzmią w streszczenia ogól- 
nem wywody Wiedeńskiego kores- 

ondenta „Irankfurier Zeitung”, Jak- 

olwiek w zasadzie zapewniają one, 
że Niemcy bez wahania, gdyby za- 
szła potrzeba, przyniosą Austro-Wę- 
grom pomoc i dyplomatyczną i woj- 
Bkową, pewne stery wiedeńskie nie 
są z nich zadowolone. Dowodem od- 
powiedź, którą na te wywody przy- 
niosła wiedeńska „Reichspost*. 

Przyznaje ona, że istotnie w Au- 
strji odzywają się głosy, Łarzucająre 
Niemcom silną rezerwę i dopatrują- 
ce się w tej silnej rezerwie Niemieo 
przyczyny, dlaczego Austro-Węgry w 
wielkim sporze międzynarodowym 
zachowują się chwiejnie i niezdecy- 
dowanie. 

„Reichspost* przytacza wywody 
korespondenta, poczem oswiadcza, że 
Austro-Węgry nie mogą pozwolić na 
to, uby z ciała Albanji jakieś inne 
mocatstwo kosztem znaczenia Austro» 
Węgier wycinało podarunki w- celu 
zapewnienia sobie przywileju proto 
Flis na podstawie owych podarun- 

ÓW, 

„Róichspost* oświżdcza wpraw» 
dzie, że decydujące sfery Austro- 
Węgier, mające sposobność bezpo- 
średniego informowania się politycz- 
nego, ani na chwilę nie wątpiły, że 
na wypadek potrzeby poważnej, Au- 
stro+Wegry mogą zawsze liczyć na 
bezwarunkowe poparcie Rzeszy nies 
mieckiej, lecz oświadczenie to brzmi 
jako przypomienie sojusznikowi obo- 
wiązku, nie jako wyraz pewności. 

A pewności tej braknie w Wied- 
niu coraz bardziej. 


Reforma paszportów. 


Departament policji opracowuje 
obecnie projekt reformy ustawodaw- 
stwa paszportowego, Podług tego pro- 
jektu instytut paszportów, jako nie- 
zbędnych dokumentów, stwierdzają- 
cych tożsamość osobistą i prawo wy- 
jazdu poza 60-wiorstowy promień 
stałego zamieszkania, ma być całko- 
wicie zniesiony. Wzórem państw za- 

ranicznych, tożsamość osoby można 
będzie stwierdzać wszelkimi innymi 
wiarogodnymi dokumentami, a nawet 
zeznaniami świadków. Zarazem znacz- 
nie będzie zwiększona kara za uży- 
wanie zmyślonego nazwiska, za co 
grozić ma co najmniej więzienie. 

W marcu odbędzie się w Peters- 
burgu narada gubernatorów, zwołana 
przez ministra spraw wewnętrznych, 
w celu rozważenia tego projektu. 
Kwestja paszportów zagranicznych 
na tej naradzie poruszona nie będzie. 
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po uroczystościach jubileuszowych, 


Imiona żydów. 


Departament administracyjny se- 
natu rozważał sprawę zasadniczą, 
podniesioną przez ministra spraw 
wewnętrznych, czy żydzi mogą nadą* 
wać swym dzieciom imiona chrześ: 
ojańskie. Qo do tego prawo nie daje 
wskazówki; jedynie art, 770 „Zbioru 
praw“ (tom IX) stawia wymaganie, 
iżby żydzi używali tych imion, pod 
któremi zapisani S4 do ksiąg mè- 
trycznych. Zgodnie z tem, ministe» 
rjum spraw wewnętrznych w prakty- 
ce nie wzbraniało nadawania żydom 
imioñ hieżydówskich, ponieważ wiele 
imion chrześcjańskich ma pochodze- 
nie hebrajskie Ostatnimi czasy nie» 
którzy rabini dość ozęsto nadają 
dzieciom żydów imiona chrześciań- 
skie; nadto komisja rabinów na pro- 
pozycję ministerjum spraw wewnętrze 
nych rozważyła Ww r. 1910 tę kwestję 
i orzekła, że religia żydowska nie 
wzbrania używania imion chrześcjań- 
skich i że przeto rabini nie powinni 
odmawiać rodźioóm nadania ich dzie 
ciom tych iinion. 

Jednakże ministerjum sprawie- 
wiedliwości, któremu tę sprawę prze 
kazano do opinji, powzięło wątpli- 
wości i wystąpiło do synodu o wy- 
jaśnienie kwestji. Synod wyraził zda- 
nie, że imiona chrześcjańskie, jako 
symbol jedności z tym lub ówym 
świętym w Ohrystusie, nie mogą być 
przez żydów szanowane w swej treś= 
ci, a o iormę ich ubiegają się zwykle 
bydzi, którzy są już pod wzęlędem 
religii obojętni; przeto pozwolenie 
żydom na używanie imion chrześ- 
cjańskich, zdaniem synodu, nie jest 
wywołane koniecznością. 

Gdy w końcu minister spraw 
wewnętrznych przeniósł tę 'sprawę 
do senatu, część senatorów była zda- 
nia, że żydom należy zupełnie wzbro- 
nić używania imion chrześcjańskich, 
większość jednak uznała, że obowią- 
zujące prawo nie rozstrzyga tej kwe- 
stji. Wobec tego departament admi- 
nistracyjny senatu tchwalił, że spra- 
wa ta powinna być skierowana do 
ciał prawodawczyc 
odpowiednią ustawę. 


Wiadomości ogólne. 


O Z Rady państwa. Komi- 
sja w sprawie projektu prawa o naj- 
mie pracowników handlowych wypo- 
wiedziała sią za rozszerzeniem pró- 
jektu na pracowników kopalnianych 
i kolejowych, zarówno prywatnych 
jak i rządowych. 

O Nowy wiceminister. Z 
Petersburga donoszą do „Warsz. My- 
śli*, że na miejsce towarzysza mini- 
stra sprawiedliwości senatora Has- 
mana, wychodzącego do emerytury 


które opracują sę d 


mianowany będzie nadprokurator po: 
łączonych departamentów senatu, se- 
nator, r. t. Reinke, b. członek izby 
sądowej warszawskiej. 


(, Bilety okólne. Że sprawo- ' 


zdania 2 . działalności 
iż w Petersburgu wydrukowano znacz- 
ny żapas książeczek dla jazdy okól 
nej, wprowadzonej przed dwoma laty, 
i że takich książeczek sprzedano tyl- 
ko 800, przeważnie w agenturach ko- 
lejowych rosyjskich w Niemczech dla 
zbiorowych wycieczek, skutkiem cze- 
go zajdzie pewna reforma w stoso- 
waniu tej taryfy i wydawaniu bile- 
tów. Informacje te, ogłoszone urzę- 
downie, wywołały pewne zdziwienie 
w. tutejszych sferach kolejowych, 
gdyż dotychczas tutejsze kasy kole- 
jowe biletów okólnych do sprzedaży 
wcale nie otrzymały, gdy tymczasem 
zgłaszało się mnóstwo osób, domaga- 
jących się tych biletów zwłaszcza 


dla objazdu Cesarstwa w celach han- 


dlowych lub turystycznych, 

LO Powszechny Spis ludno- 
ści. Przedstawiciele  mimisterjum 
spraw wewnętrznych, odpowiadając 
tymi dniami na zapytanie członków 
komisji budżetowej w Dumie zawia- 
domili, że powszechny spis ludności 
w państwie Rosyjskiem odbędzie się 
w r, 1917 po reorganizacji komitetu 
statystycznego. 


Ze świata, 


O Skón artysty. W Krako- 
wie zmarł artysta malarz, Tadeusz 
Popiel. 

doga | w roku 1863 w Szczu-: 
oinie, kształcił sią w krakowskiej 
szkole sztuk pięknych, pod kierun- 
kiem Matejki, następnie w Wiedniu 
u Makarta | w Mouachjum. Wykonał 
szereg dzieł, do których tematu czer- 
pał głównie ze Starego Testamentu, 
a a historycznych: „Ostatnie chwile 
Zygmunta Augusta*, „Uriel Akosta“, 
„Neron“, z rodzajowych zaś „Nio- 
wiasty jerozolimskie”*, „Po burzy* 


Brał udział w malowaniu pano- 
ram: racławickiej I „Golgoty“. 083- 
tatnich czasach głównie malował dzie: 
ła z zakresu malarstwa religijnego 
i deko racyjnego. 


O Skon. W Paryżu zmarła 


Melauja z Hirszfeldów Rajchmanowa, 


gorliwa działaczka w dziedzinie ru< 
chu kobiecego. Utalentowana lite- 
ratka, znana pod pseudonimem Orka 
i Witolda Janickiego, żona b. dyrek= 
tora Filharmonji warszawskiej, p. A~ 
leksandra Rajchmana. 


O Kancelarja pojedynko« 
wa. Pierwszą „kancelarję pojedyn- 
kową* założył w. San Francisko w 
Kalifornii niejaki „major“ Goliath 
Granaghan. Dzielny ten mąż wedie 


s wWylaśnienie 
w sprawie f-stwa 
Kultury Polskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Wnioskodawcy oraz ich zwolen- 
alcy, w dyskusjach, toczonych na ze- 
oraniu sekcji etycznej, na walnem 
zebraniu delegatów oraz w prasie, 
kładli nacisk na konieczność stwier- 
dzenia polskiego charakteru Towa- 
rzystwa Kultury Polskiej, do czego 
aonieczne jest przyjęcie wniosków, 
e opozycji zarzucal, że przeciwną 
jest polskości Towarzystwa. 

Miało to na celu zohydzonie opo- 
w opinii ogólu 4 wywołanie 
wrażenia, że wnioskodawcom chodzi 
o uratowanie polskiej instytucji od 
inwazji żydowskiego nacjonalizmu, 
rzekomo popieranego przez opozycję. 

W rzeczywistosci żadnej takiej 
Polskości instytu- 
cji nic nie zagrażalo. Tylko kiernn- 
ki ideowe, przeważające w oddzia- 
łach opozycyjnych, memile były wi- 
dziane przez kierowników centrali. 
Postanowiono wytoczyć im wojnę, a 
uczynić to, wobec antysemickich na- 
strojów chwili bieżącej, było najdo- 


godniej na gruncie sprawy żydow- 
Bkiej. 

Wiedziano o tem, że oddziały 0- 
pozycyjne dają dostęp każdemu, kto 
dla kultury polskiej pracować, lub 
z owoców jej korzystać pragnie, Wig- 
dziano, że od zasady tej odstąpić nie 
niogą pod grożbą zatracenia odzna- 
czających je cech  demokratyzmu. 
Mimo to, zdecydowano się na de- 
strukcyjną próbę narzucenia zawartej 
we wniosku nowej interpretacji ustą- 
wy, wprowadzającej dia członków 
cenzus narodowościowy, a więc zwę- 
żającej sferę kulturalnego oddziały- 
wania Towarzystwa, 


Oddziały opozycyjne nie mogą 
na to się zgodzić. Stoją przytem na 
gruncie ustawy, która określając za- 
danie Towarzystwa, jako dążenie do 
„podniesienia poziomu i rozwoju kul- 
tury narodu poiskiego*, orzeka, iż 
„czlonkiem Tow. może być każda o- 
soba pełnoletnia, bez różnicy płoi* 
($ 4). Uważają za nieuzasadnioną 
obawę zmajoryżowania na ziemi pol- 
skiej większości narodowościowej 
przez mniejszości narodowościowe. 

W pracy swej wychodzą z zało- 
żenia, że naród polski w dążeniu do 
rozwoju własnej kultury, zaiutereso- 
wany jest również w rozwoju kultu- 
ralnym narodowości, tę ziemię za- 
mieszkujących, a stojących poza ob- 


rębem etnografcznej polskości; że 
usuwanie z przyczyn narodowośció- 
wych jakichkolwiek żywiołów od 
współpracy nad rozwojem kultury 
ję i od korzystania z jej źró- 
eł, sprzeciwia się interesom kultury 
polskiej; że w szczególności odsuwać 
żydów od tej kultury, rzucając ich 
w objęcia kultury obcej, jest postę- 
powaniem szkodliwem dla interesów 
narodowych; że wreszcie liczny u- 
dział rzesz pracujących w Towarzy- 
stwie wkłada na nie obowiązek licze- 
nia się z interesami tych rzesz, które 
wymagają ułatwienia współpracy ź 
pracującymi innych narodowości, a 
nie tworzenia pomiędzy nimi prze- 
gródek. 

' Opozycja nie może się zgodzić 
również i z drugim wnioskiem. 
Wśród delegatów na walnem zebra- 
niu nie było nikogo, ktoby był wro- 
go usposobiony względem dążenia do 
spolszczenia miast, 

Działalność T. K. P., jako pol- 
skiej instytucji kuituralnej, jest jed- 
nym z czynników, wpływających na 
spolszczenie miast. Ale bezpośrednia 
działalność w tym kierunku nie leży 
w zadaniach Towarzystwa, i przy 
różnolitym jego składzie, nie mogło- 
by ono nigdy dojść do zgody, co pod 
spolszczeniem miast rozumieć, ani 
też, jakimi środkami do niego dążyć. 
Nie ulega też wątpliwości, że hasio 


spolszczenia miast, rzucona w chwilł 
obecnej, kryja w sobie dążenie do 04 
panowania naszego życia społecznego, 
ogniskującego się w miastach, przeą 
żywioły reakcyjne pod względem 
społecznym i politycznym, i byłoby 
niewłaściwe, gdyby T. K. P. poszło 
za ich przewodem. 

Z drugiej strony program spol 
szczenia miast, wystawiony przez 
wnioskodawców, jest przykrywką dia 
tendencji bojkotowych w najostrzej- 
szej ich formie, o czem przekonać 
się można przez zestawienie oby* 
dwuch wniosków. 

Pierwszy wniosek, wykluczając 
żydów z polskiej instytucji kultural- 
nej, tym samem zrzeka sią polszez6 
nia ich drogą kulturalnego oddziały« 
wania. O asymilacji żydów już się 
nie mówi, Tymczasem żydzi stanowią 
znaczny odsetek miast polskich. 

Wobec tego proponowane przez 
wnioskodawców „ polszczenie miast 
bez poiszczenia żydów jest niczem 
innam, jak nawoływaniem do ich ru~ 
gowania za pomocą zoręwnizowanego 
bojkotu ekonomicznego * innych spo< 


sobDów. 
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centralnych 
władz kolejowych dowiadujemy się, 


Ni 45, 


ustanowionej przez siebie taryfy mści 
się z rewolwerem czy szablą w ręce, 
za zniewagi,jakie wyrządzono jego kli- 
jentowi. Taryfa uwzględnia wielkość 
obrazy i ewentualne niebezpieczeń- 
stwo, wynikające z pojedynku. Za 
pojedynek na szable płaci klijent 
pięćdziesiąt dolarów. Pojedynek na 
pistolety jest niebezpieczniejszy, a 
przeto i droższy. Wymiana „strzałów 
na odległość dziesięciu kroków kosz- 
tuje sto dolarów, na odległość dwu- 
dziestu pięciu już tylko dwadzieścia 
pięć. Za pojedynek na rewolwery 
aż do zupełnego obezwładnienia prze- 
ciwnika wyznacza taksa majora ty- 
siąc dolarów. W kancelarji pojedyn- 
kowej jest ciągle przepełnienie, Pan 
Granaghan ma wiele „roboty“ i spo- 
ro... dochodów. 


Z Cesarstwa, 


A Aresztowanie. Onegdaj w 
w Petersburgu, w dzień, na ulicy a- 
resztowany został redaktor gazety 
robotniczej „Prawda* Filipow. 

A Wyroki śmierci. Posłowie 
¿do Dumy państwowej Czeheidze i 
Czehenkeli otrzymali ze wsi Michaj- 
łowska, tyfliskiej gub. od niejakiej 
Parasewej telegram, w którym ona 
zawiadamia, że 17 lutego tyfliski sąd 
wojenno-okręgowy skazał na karę 
śmierci trzech jej synów i 80-letnie- 
go starca. Wszystkich niewinnych. 

Skazani aresztowani zostali w 
grudniu 1912 roku i oskarżeni zostali 
za ukrywanie nieznanego im prze- 
stępcy. Dom Paresowej wówczas Z0- 
stał spulony przez policję. Paresowa 
błaga o wstrzymanie wykonania wy- 
roku śmierci 1 przysłanie urzędnika 
z Petersburga w celu przeprowadze- 
nia śledztwa. 

Posłowie telegrafowali do na- 
miestnika Kaukazu i zawiadomili mi- 
nistra wojny o telegramie, prosząc go 
o poczynienie odpowiednich kroków, 

— W Tyflisie w sądzie wojenno- 
okręgowym została osądzoną sprawa 
niejakiego Kupanadze, wspólnika zna- 
nego rozbójnika kaukaskiego Pej- 
krysznili za napad na dom popa 
wiejskiego. Kupanadze skazany Zo- 
stai na karę śmierci. 

4 Dzika zbrodnia. W Dźwiń- 
sku, sąd okręgowy, rozpatrywał spra- 
wę piekarza Maciejewskiego, oskar- 
żonego 0 zabójstwo szesnastoletniej 
dziewczyny, Anieli Czapan i usiłowa- 


nie zabójstwa jej przyjaciółki Wal- w Dumie politykę ministra oświaty. Sie: Z 
man za to, że odmówiły pójść z nim 
razem „popatrzeć na pożar“. | 
Maciejewski sam przyznał się do 
winy i nie chciał się bronić, 
Rzetelna i szczera skrucha pod- 


ARTUR GRUSZECKI 


KANDYDACI. 


— Jakieś tam ochłapy i pozorne 
stanowiska możemy dać opozycji, — 
ciągnął dalej Okniński,— ale wydzia- 
łowi miejscy i ich prezes muszą być 
wybrani według naszej myśli. 

— Rozumiem to dobrze, bo bur- 
mistrz i jego zastępcy to urzędniey 
z ramienia Rady, a miasto reprezen- 
tuje Wydział i jego prezes.. Gdy- 
byśmy jednak, panie profesorze, dla 
wszelkiego bezpieczeństwa zapewnili 
sobie żydów? Ci są zawsze do ki- 
pienia. 

— To niemożliwe! —zawołał. —Na- 
wet opozycja liczy się z tem, ażeb) 
żydów nie dopuścić do zarządu mia- 
stem, bo zmarnieje cała gospodarka 
i wkradnie się demoralizacja, 

— Nie wiedziałem, że pan pro- 
fesor jest antisemistą, uśmi*- 
chnął się Mileer. 

— Za kogo pan mnie masz? — 
oburzył się profesor, — konieczno 
dziejowa narzuciła nam tych wsp. 
mieszkańców, muszę ich znosić, æli 
to nie żadna racja, ażeby oni repre- 
zentowali mój naród i kraj, ażeby oni 
wglądałi w nasze sprawy etyczne, 
wychowawcze i podkopywali byt 
akonomiczny. Rola ich zaczyna się 
na pośrednictwie i kończy się na 
miem. 


sądnego rozbroiła sędziów przysięg- 
łych, którzy uznali, że Maciejewski 
zasługuje na pobłażanie i skazali go 
na 4 lata rot aresztanckich. 

A Aresztowanie pruskie- 
go oficera. Około twierdzy w 
Dźwińsku, został aresztowany podej- 
rzany o szpiegostwo oficer pruski. 
Osobistość aresztowanego nie została 
wyjaśniona. 


Z Litwy i Rusi. 


naw. 


x Rozruchy włościańskie. 

Na Wołyniu we wsi Łopacicze, na- 
stąpiły rozruchy. Częsć włościan, 
mieszkańców wsi Łopacicze, przesz- 
kadzała w prowadzeniu regulacji 
erumei geometrze Kowalewskiemu. 
spakajanie komisarza, który przy- 
pi ze strażnikami nie odniosło sku- 


Tłum dopuścił się czynnego 
znieważenia komisarza, wówczas po- 
licja dała ognia. Zabity został jeden 
włościanin, a pięciu zranionych. 

x Kara za protest. Były 
poseł do III Dumy duchowny prawo- 
sławny Senderko z Podola, ośmielił 
się ogłosić w pismach protest prze- 
ciwko różnym nadużyciom podczas 
wyborów do IV Dumy. Za takie 
zuchwalstwo kamieniecki konsystorz 
prawosławny skazał  Senderkę na 
miesięczną pokutę w klasztorze, za- 
groziwszy mu odebraniem kapłań- 
stwa, jeżeli się kiedy ośmieli umie- 
szczać korespondencje w nieodpowie- 
dnich pismach. Inkryminowany list 
Senderki był umieszczony w „Podol- 
skich Izwiestjach* i „Kijowskiej 
Mysli“. 


Wiadomości kroinwe, 


+ „Zdrada protoreja. — 
„Warsz. Myśl“ donosi, że „zdrada“ 
posła z Chełmszczyzny protojereja Bu- 
diłowica, który przeszedł z frakcji 
nacjonalistów do frakcji październi- 
kowców, wywarła „przygnębiające* 
wrażenie na działaczach chełmskich. 
Echem. tego wrażenia są krążące w 
kuluarach Dumy pogłoski, że 0. Bu- 
diłowicz zostanie wkrótce „rozjaśnio- 
ny“ za to, że „ośmielił się“ potępić 
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przedstawienia Ola naszych 
prenumeratorów. 


Na 22-ie z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 


we środę 26 lutego, 


wybraliśmy nader efektowną sztukę 
w 7 obrazach Wiktoryna Sardou p.t. 


Ojczyzna 


Sztuka ta, w której utalentowany au- 
tor z ogromną plastyką przedstawia 
czasy Filipa II i okrucieństwa księ- 
cia Alby, zaciekawia od początku do 
końca. 

Na barwną i efektowną całość 
składa się i nowa wystawa, jaką dy: 
rekcja teatru Popularnego do sztuki 
tej sprawiła, 

Bilety, za okazaniem kwitu z o- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 

Szatnia i programy bezpłatnie. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 


Z sali obrad. 


Tow. pomocy dla niezamoż- 
nych uczniów łódzkiej szko- 
ły handlowej. 


W ubiegłą sobotę odbyło się ze- 
branie Towarzystwa pomocy dla nie- 
zamożnych uczniów szkoły handlo- 
wej kupiectwa łódzkiego, w gmachu 
szkolnym przy ul. Dzielnej. Zagaił 
posiedzenie prezes p. St. Jarociński, 
obradom przewodniczył p. B. Hei- 
man, Po odczytaniu przez p. d-ra 
Wąsika sprawozdania 1 protokułu 
komisji rewizyjnej odczytano i przy- 
jęto bez dyskusji sprawozdanie kaso- 
we za rok 1911/12. 

Spuścizna Towarzystwa składa 
pozostałości w kasie 54 rb. 22 
Kp należności w Banku Handlowym 
w Lodzi 2,282 rb. 70 kop, żelazny 
kapitał im. Edw. Herbsta 3,200 rb., 
żelazny kapitał im. J. A. Surzyckie- 
go 2,500 rb. 


wał się Orchowski,-—że są wyjątki. 

— Ale te, tem jaskrawiej odbija- 

ją od tego tłumu ciemnego i zabo- 

onnego. Zresztą dosć o Żydach. 
Czy wiesz, że rząd pruski zabronił 
zjazdu polskich przyrodników w Po- 
znaniu? 

Wszczęła się rozmowa profeso- 
rów o ucisku pruskim, następnie o 
przyrodnikach i uczonych, natomiast 
Milcer zabawiał panie. 

Przy kolacji zjawił się szampan 
i sama gospodyni wzniosła zdrowie 
nowego radcy, który bardzo uprzej- 
mie dziękował za ten wielki a nie- 
spodziewany zaszczyt i zakończył 
słowami: 

— Rozumiem bardzo dobrze, że 
ten wybór i możność służenia krajo- 
wi, zawdzięczam jedynie panu prole- 
sorowi Oknińskiemu. On wprowadził 
mnie na szerszą arenę publiczną i 
Jako jego pupil chcę i będę zawsze 
mu postuszny, stosując się ślepo do 
ego rad i wskazóweś. 

— Zachwyca muie skromność pa- 
na,—przemówiłia z wylaniem przyjaź- 
ni profesorowa,—aie pan ma tak wiel- 
kie zdolności i zalety, że one w zu «- 
cznym stopniu przyczyniły się „» 
wyboru, À 

— byłyby jednak na zawsze po- 
zostały w ukryciu, gdyby pan pro- 
fesor nie zwrócił na mnie swej uwa- 
gi,—odpowiedział z miną zawstydzo- 
pej a uradowanej pensjonarki. 

— Już to, przyznasz Michale, — 
odezwał się OQkniński, — że miałem 
dobrą mysi skierowując pana Miice- 
ra da Rady wiejskiej. 


Orchowski, któremu żona nieu- 
stannie prawiła o konieczności wy- 
dania Mańci za Milcera, powiedział 
wątpliwie: 

— No, zapewne, radcostwo jest 
już coś, ale stanowisko profesora jest 
pewne, bezpieczne... 

— Mój Michale, pan Milcer, wy- 
czekując kilka lat na katedrę, bylby 
skwaśniał, rozleniwił się, a kto wie, 


czy nie zostałby wiecznym kandyda-- 


tem, — zaśmiał się, — a teraz, gdy 
wszedł na tory publiczne, może dojść 
wysoko; nasze stronnictwo umie i 
potrafi ocenić pracę i zasługi. Jakieś 
miejsce, urząd dobrze płatny, zaw- 
sze się znajdzie, zresztą i profesura 
nie jest zamknięta. Wszystko to za- 
leży od pana,—spojrzał na Milcera 

— Mojem usilnem staraniem bę- 
dzie zasłużyć na zaufanie pana pro- 
fesora,— skłonił się Milcer, uradowa- 
ny temi niedwuznacznemi  obietni- 
cami. 

— Z Rady ustąpiło kilku wybit- 


niejszych radców, — mówił dalej 
Okniński,— i pan, jeśli posiadasz tro- 
chę sprytu, możesz grać pierwsze 


Co do wyboru burmistrza, 


skrzypce. 
ażeby pozostał 


to postarasz się pan, 


ten sam. Człowiek to bez zdania 
własnego, uległy i posłuszny, byle 
go zażyć odpowiednio, — uśmiechnął 
się ironicznie, — ale Wydział miejski 


i prezes tegoż muszą być z naszych. 
— Rozumiem, — skinął Milcer 
głową. 
— Przedewszystkiem rozejrzyj 
się pan w Radzie, oblicz siły, wyba- 
daj stosunki i wspólnie ulożymy plan 
działania, Zgłosi się pan do wnie. 


Dzięki znacznej ofiarności pu- 
blicznej, Towarzystwo było w stanie 
w roku sprawozdawczym opłacić 
wpisów uczniowskich w sumie 4,414 
rb. Przytem odczytało opłatę wpi- 
sów przez Towarzystwo za ik szkol 
ne ubiegłe: 1907/8 wydatkowano 4,558 
rb., 1908/9 3,949 rb., 1909|10 3,350 
Tb., 1910/11 4,804 rb. więc sumą 0= 
płat wpisów stale się powiększa, 

Liczba ezłonków w roku 1911/12 
wzrosła w pórównaniu z rokiem po- 
przednim o 5,2 a mianowicie: obeo- 
nie Towarzystwo liczy 8, członków 
honorowych, 286 rzeczywistych i 18 
protektorów, t. j. razem 252, 
tymczasem w roku zeszłam liczba 
członków dosięgnęła o4. cy» 
fry 195. 

Ponieważ w myśl ustawy Towa 
rzystwa corocznie wychodzi po 
dwuch członków z zarządu, w tym 
roku kolej przypadała na ks. Sienice 
kiego i dr. fil. Konica, lecz wyżej 
wymienieni członkowie zarządu zo- 
stali wybrani ponownie do zarządu 
przez aklamację. Obecnie skład za- 
rządu Towarzystwa konstytuował się 
w następujący sposób.  Jarocińskił 
Stanisław prezes, dr, Wieliczko Jul- 
jusz vice-prezes, dr. Konie Józef 
skarbnik, dr. Wąsik Wiktor sekre- 
tarz, Garlińska Anna, dyr. sikoly 
Kloss Wacław, ks. Sienicki Broni- 
sław członkowie, (vacat); Jarzębow- 
ski Juljusz, Lenartowicz Franiszek 
zastępcy. Komisja rewizyjna: Zand 
Izydor, Weinreb Zygmunt, Kon Ze- 
non członkowie, Lipiński Stanisław, 
Adamowicz Józef pwd Opiekun- 
ki: Lewinowa Barbara, Mendelsono- 
wa Bronisława, Meylertowa Romual- 
da, Pełkowa Zofja, Przedpełska M. 
Rossmanowa Helena, Wagnerowa Jó- 
zeta, Wścieklicowa Marja, Wyganow: 
ska Jadwiga, Grosglikowa Regina. 

Pod koniec zebrania dyr. szkoły 
Kloss zwrócił się do obecnych z 
PDA by starali się o powiększenie 

iczby członków Towarzystwa, gdyż 

„ze względu na to, że Łódź przecho- 
dzi poważny kryzys materjalny, To- 
warzystwo zmuszone jest do opłace- 
nia w tym roku większej ilości wpi- 
sów. W pierwszem półroczu opłaco- 
no wpisów uczniowskich w sumie 
2,400 rb. 


Kronika. 


- (2) Walka z napadami na 
tramwaje. Gubernator piotrkow- 
ski zatwierdził opracowaną przez 
policję łódzką instrukcję, mającą na 
celu przeciwdziałanie napadom ban- 
dyckim na tramwaje miejskie. 


— Panie profesorze, —przemówiła 
gospodyni słodkim, ale stanowczym 
głosem, — czy nie byłoby możliwem, 
ażeby panowie u nas odbyli tę kon- 
ferencję. Tu, w tym saloniku, — ro- 
zejrzała się wdzięcznie po pokoju, — 
był początek kandydatury, tu powi- 
nien być dalszy ciąg, a może Bóg da, 
że tu doczekamy się tryumfu nasze- 
go kandydata. 

Okniński nachmurzył się i miał 
już na ustach odmowę, lecz spostrzegł 
to profesor i rzekł: 


— Zrób to.. kobiety nie będą 
nain przeszkadzały. 

— Ależ naturalnie, my się usu- 
niemy,—podchwyciła profesorowa, 

— Wiec niech i tak będzie. Pan 
zawiadomi panią profesorową, aja się 
stawie. 

Mijcer wracając do domu. czuł 
się lekkim, szezęśliwym, wesołym, że 
aż pogwizdywał radośnie. 

Nureszeie po tylu latach cierpli- 
wego wyczekiwania; po tylu latach 
glodu ambicji, krępowania się w. sto- 
sunku do życia i ludzi; po tylu ukło- 
nach, pochlebstwach, znoszeniu min 
Jekcewa” rych od rozmnitych powag, 
docinków rozmaitych, poczuł grunt 
stały pod nogami, znalazł punkt o- 
parcia. Archimedes żądał punktu 0- 


parcia, ażeby ziemię podnieść, roz= 
myślał Milcer uśmiechnięty, a ja zna- 
laziem go w Radzie i teraz wzniosę 
się wysoko, wyżej, najwyżej! 


(D. e. n) 
NVES 
NA 


4. 


= (7) Ciekawe wyjaśnienie, 
Wszystkie uliejscowe Tow. wzajetnne- 
go kredytu, oraz zed pożycz.-osz* 
czędnosciowe otrzyniały od minister 
jum skarbu okólnik wyjasniujący, że 
pa sporządzaniu bilansu rocznego 
pudziale zysków nie mają prawa a- 
Sygtowania jakichkolwiek sum na ce- 
łe kulturalne lub społeczne. 
= (b) Rewizje kas poóżycz= 
kowych. Dziś przybywa do Łodzi 
w celach służbowych inspektor do 
spraw drobnego kredytu p. Krestja- 
aow, dia dokonania rewizji miejsco- 
wych kas pożyczkowo-osźczędnościo+ 
wych. 


= (h) Q podatek szkcelny. 
Zarząd 1V kasy pożyczkowuuszczęd- 
nościowej zwrócił się do gubernatora 
piotrkowskiego z prosbą, o zwolnie- 
nie nałożonego na kasę podatku w 
sumie 50 rb, na szkoły chrzescjań- 
skle, motywując to tem, że kasa po- 
wyższa nie jest instytucją bankową 
dążącą do dochodów, lecz instytucją 
kooperatywną, członkami której są 
Łydzi. 

Gubernator uwzględnił tę prośbę, 
polecając natomiast ściągnąć z Tow. 
składkę na szkoły elementarne ży» 
dowskie, 

— (r) Z Tow. opieki nad 
zwierzętami. W czwartek, dnia 
20 b. m. o godz, 8 wiecz, w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej Ne 85, 
odbyło się posiedzenie Zarządu łódz- 
kiego oddziału Tow. opieki nad zwie- 
tzętami, 

Przed rozpoczęciem posiedzenia, 
prezes odddziału, po odpowiedniem 
przemówieniu, wręczył nagrody za 
wzorowe obchodzenie się z końmi 


4 innemi zwierzętami podczas długo- 


letniej służby na jednem miejscu, 
następującym wożnicom i słuzącym, 
a mianowicie; 

Kazimierzowi Morasikowi za 24 
Jat służby w firmie I. K. Poznański 
=- medal bronzowy; Mateuszowi Łu- 
gzyńskiemu, za 80 lat służby u p. K. 
Hoffrichtera, Wawrzyńcowi Beduarko- 
wi — za 21 lat służby u p. Jadwigi 
Handke, Janowi Nogackiemu — za 19 
lat stużby u p. Prussaka, Edwardowi 
Loeffierowi — 19 lat służby w firmie 
R. Scholtz i A. Meissner, Władysła- 
wówi Motylewskiemu—za 16 lat służ- 
by w browarze K. Anstadta i Augu- 
stowi Bojanowskiemu—za 16 lat służ- 
by u p. Józeta Balle — medale srebr- 
ne; Marcinowi barczakowi—za 10 i pół 
toku służby u p, Werthschitzki, Fran- 
ciszkowi Olszewskiemu — za 15 lat 
służby u p. J. Kautzke i Waleniemu 
Froutczakowi — za 14 lat służby u p. 
W, Drozdowskiego—listy PR: 
Antoniemu Kaczmarkowi Józefowi 

otdowiczowi — za 8 lat służby u p. 
. Liszkowskiej, Michałowi Karolew- 
kiemu — za 9 i pół roku w firmie 
Wende i Klause, Janowi Sieradzkie- 
niu za 6 lat i Robertowi Just — za 7 
int służby u p. T. Steigerta, Ignacemu 
prak — za 8 lat służby u p. 
jehnwartzschultza i Marcie Rotajew- 
fiiej—za 6 lat slużby u dr. B. Rejta 
— listy pochwalne. 

Zarząd Tow. postanowił też wy» 
asyciować odpowiednią sumę Tow. 
Opieki nad drzewostaueim na kupno 
80 gniazd że Na Ar dla szpaków, 
które rozwieszone będą w parku w Ru- 
dzie Pabjanickiej, 

Postanowiono wydać dyrektorowi 
©yrku, p. Truzzi — wiedal srebrny w 
bugrodę za dana przedstawienie na 
korzysć budowy ambulatorjum dla 
zwierząt, 

Przyjęto w poczet członków Tow, 
7 osób. 

Nakoniec postanowiono podać do 
ogólnej wiadomości, że z przedsta- 
wienia, urządzonego w cyrku dnin 
10 grudnia zeszł. roku na rzecz Tow. 
czysty zysk wynosi 270 rb. 41 kop. 

= (b) Mieszkania tanieją. 
Złote czasy kamieniczników povoli 
zaczynają przemijać. Stosunkowo wiel- 
ka liczba budowli przybywających w 
ostatnich czasach z jednej strony, z 
drugie) zaś przeżywany od dłuższego 
czasu kryzys ekonomiczny, oraz o- 
py jad miasta przez wiele rodzin, 

tóre w zwykłych warunkach znaj- 
dowały byt w przemysłowem mieście 
ęoraz więcej mieszkań stoi pustkami. 
Właściciele domów, nolens volens, 
zmuszeni są przy odnawianiu kon- 
traktów do vbuiżania komornego na 
większych lokalach od 6 do 8 pro- 
cent rocznie. Spadla również cena 
mniejszych lokali. 


i NOWY KURJER ŁÓDZKI — 24 lutego 1918 r. 


= (r) Odroczenie odczytu Lo» 
rentowicza. Urziydzony staraniem 
sekcji kulturalnej przy Stow. prac. 
handl., zapowiedziany na jutro ostat- 
tni odczyt Jana Loreniowicza p.t. 
„Stefan Żeromski z przyczyn od 
Stow. niezajeżnych, odbędzie się do- 
piero we wtorek, dn. 4 marca r.b, 

= (3) Arogancja p. Diszkina. 
Od kilku dui właściciel wielu sidle- 
pów tutejszych z wędlinami koszer- 
nemi Diszkin zamieszcza w „Rozwo- 
ju“, oraz w „Uazecie łódzkiej” płatne 
ogłoszenia, grożąc „Nowemu "Kurie- 
rowi Łódz.* | „Neue Lodz. Żeit.* po- 
ciągnięciem do odpowiedzialnosci za 
rzekomo Uwtączające jego czci 1 dy- 
skredytujące jego firmę wzmianki © 
nabyciu przez niego, Diszkina wszyst- 
kich sklepów firmy konkurencyjnej 
Rosenberga, wskutek czego około 
150 ludzi pozbawionych zostało pra- 
cy, gdyż Diszkin, pomimo iuterwen- 
cji obywaieli-żydów, odmówił przy- 
jęcia do swych zakładów byłych pra- 
cowników Rosenberga. 

Z wiarogodnego źródła dowiadu- 
jemy się, iż u Diszkina w kwestii 0- 
wych pozbawionych zarobku prucow- 
ników, była delegacja, żłożona z pp. 
A. M. Kapłana, właśc. Gomu Ne8 przy 
ul. Południowej, Szmula Piotrkowskie- 

o, właśc. domu przy uu. Zielonej i wł. 
omu (I'iotrkowska 83) Uelegatom tym 
Diszkin kategurycznie oświadczył, że 
byli pracownicy Rosenverga nie go 
absolutnie nie obchodzą i „niech so- 
bie idą do dawnego pracodawcy", 

Wobec takiego faktu dziwne są, 
zaiste, „płatne ogłoszenia* monopo- 
listy koszernych wędlin Diszkina. 

Nadmienić należy, że Rosenberg 
złożył na ręce wyżej wymienionych 
delegatów 1,000 rubli na cel dobro- 
czynny. 

O Wialcewą. Głośna 
śpiewaczka Wialcewa, która za ży- 
cia elektryzowała swym głosem  tiu- 
my i po śmierci nie straciła swego 
wpływu na ludzi. 

Wczoraj wieczorem w mleczarni 
Feliksa Świeczki, przy ulicy Cegiel- 
nianej Ne 86, siedział urzędnik N., 
czytając numer tygodnika „Soluce 
Rossii“, poświęcony pamięci Wial- 
cewoj, 

Do uszu czytającego dobiegła 
rozmowa dwuch mężczyzn siedzących 
przy sąsiedniin stoliku. Mówili bar- 
dzo niepochlebnie o życiu znanej 
śpiewaczki. 

N. tak oburzyły słowa sąsiadów, 
że zerwawszy się z krzesła trzasnął 
drążkiem od gazety w stół sąsiadów 
dodając podniesionym głosemi, że kto 
ubliża Wialeewoj, ubliża honorowi 
całego narodu rosyjskiego. 

Po stronie urzędnika N. stanęli 
prawie wszyscy goście mleczarni, 
protestując przeciw szarganiu imie- 
nia spiewaczki w myśl zasady „de 
mortuis aut bene, aut nihil*, 

Niefortunnego „krytyka* życia 
Wialcewoj zmuszono do odwolania 
słów obelżywych, a na aobitkę złego 
—osobą jego przy wyjściu zaintere- 
sował się obecny w mleczarni w cza- 
sie zajścia oficer policji. 


Wypadki. 


— (o) Napad na tramwaj.— 
W sobotę, o godz, 12 w nocy, gdy 
tramwaj Ne 8 zatrzymał się przed 
doinem Nz 65 na ul. Milsza, wskoczyli 
nagle do wagonu uzbrojeni bandyci 
i pod groźbą rewolwerów zabrali kon- 
duktoruwi, Józefowi Królowi — 14 rb. 
11 kop. i Michałowi Gordon — t5 rb. 
47 kop. 

Policja, zawiadomiona o rabunku, 
urządziła obławę, lecz bez rezultatu. 

= (9 kiefortunny rabunek, 
W sobotę po poiudniu, do przecho- 
dzącej ul. Mikołajewską obok domu 
nr. 60, niejakiej Zofji Arndt, pode- 
szło dwuch -ludzi, żądając pieniędzy. 
A, oddała im portmonetkę, w której 
znajdowało się 5 rb., lecz następnie, 
gdy bandyci oddalili się, poszła za 
nimi i na rogu ul. Widzewskiej 
wskazała ich posterunkowemu poli- 
cjantowi. 

Policjant aresztował bandytów i 
odprowadził obu do cyrkułu. Są to 
złodzieje: Jan Bojanowski i Józef A- 
leksandrzak. 

(o) Mity „klijent: Dnia 
16 stycznia zgłosił się po poradę do 
dr. Jelnickiego, przy ul. Audrzeja nr. 
7, jakiś młody człowiek i, korzysta- 
jąc z nieobecności służącego, zabrał 
z przedpokoju palto tłokowe wartości 


400 rb, Z którem zbiegł, kwitując 
z „porady*, 

ldentyczny wypadek zdarzył się 
w tych dniach u adw. Mętkiewicza, 
przy ul. Zielonej nr. 28. Jakiś kli- 
jent, wychodząc z przedpokoju, ża- 
brał palto męzkie. Adwokat zawia- 
domił o wypadku wydział śledczy i 
w przedstawionym mu albumie prze- 
stępców poznał „klijenta fot. Hersza 
Hamburskiego. H. aresztowano nie- 
zwłocznie. Na śledztwie okazało się, 
że byt on również sprawcą kradzieży 
u dr. Jelniokiego, 

= (0) Systematyczna kras 
dzież. W fabryce Rozenblata przy 
ul. Sredniej nr. 83, od jakiegoś czasu 
ginęła przędza. W sobotę około godz. 
10 wiecz. zrewidowano przy wyjściu 
jednego z robotników Piotra Dzię= 
giewskiego, prey którym znaleziono 
kilkanaście szpulek przędzy. D. od- 
prowadzono do wydziału śledczego. 

= (0) Znaczna kradzież. Z 
fabryki Mendla Fefermana przy ul, 
Zakątnej nr. 31, niewiadomi złodzieje 
skradli różne towary, wartości 2,150 
rubli. 

(0) Kradzież z wlamas 
niem. W nocy z soboty na nig- 
dzielę, niewiadomi złodzieje, skradli 
ze sklepu manufakturowegó Adolfa 
Hofera przy ul. Granicznej nr. 18, 
różne towary, wartości 424 rb. 

(p) Ofiary głodu. Przez 
sobotę i niedzielą Pogotowie zanoto- 
wało trzy wypadki omdlenia wsku- 
wi głodu i zupełnego wyczerpania 
sił; 

Przy ul. Piotrkowskiej omdlał Jo- 
sek Moszek, lat 60. 

— Przy ul. Zachodniej ńr. 20, 
Karol Majzuck, lat 68, 

— Na Pasażu Majera Stefanja 
Milcarek, lat 85. | 

= (p) Przez pomyłkę. Przy 
ul. Konstantynowej nr. 42, Chaja 
borrstajn, córka kupca, lat 8, przez 
nieostrożność napiła się jodyny. Nie- 
bezpieczeństwo usunął wezwany le- 
karz Pogotowia, 

= (p) Napady. W domu przy 
ul. Głowackiej nr. 15, napadnięto na 
schodach na szewca Franciszka An- 
drzejewskiego, lat 28 i zadano mu 
nożem ranę w plecy. 

— Na ul. Ciemnej około domu 
nr. 27 (Bałuty) mapadnięto na mula- 
rza Bronisława Sachelskiego, lat 38 i 
zadano mu tępem narzędziem kilka 
ran w głowę, usta, czoło i twarz. 

Zamieęjscowa. 
= (s) Sprawa ;,Życia Pa- 
bjanickiego Zuany jest naszym 
czytelnikom zutarg między grupą in- 
teligencji, popierającej D. „Źycie pa- 
bjanickie*, a kierownikiem tego pis- 
ma p. Janem Belcikowssim. 

Spruwa ta rozpatrywaną była 15 
b. m. w Warszawie przez sąd arbi- 
trów, złożony z pp. Zdzisława Dębie- 
kiego i Ignacego Balińskiego (ze stro- 
ny grupy inteligencji, popierającej b. 
„Zycie Pabjanickie*), pp. Ludomira 
Urendyszyńskiego i Apolinarego Ko- 
stro (ze strony p. Jana Bełcikowskie= 
go) oraz p. Jana Lorentowicza, jako 
supero b ira. Po rozpatrzeniu zađe- 
klarowunuych przez obie strony za- 
rzutów i pretensji, po zbadaniu 
wszelkich przedstawionych przez 
strony dowodów i wysłuchaniu ich 
wyjasnień, stwierdzono co następuje: 

1) P. Jan bełcikowski, literat z 
zawodu, obejmując redakcją b. „Zy- 
cia Pabjaniekiego*, nie posiadał do- 
statecznej rutyny i wiadomości tech- 
niczno-dziennikarskich, miezbędnych 
do prowadzenia pisma; wskutek tego 
nie wywiązał się należycie ze swych 
obowiązków, zwłaszcza, że przyjęta 
gz niego umowa zawierała warun- 

i, bardzo redaktora krępujące. Obie 
te okoliczności wytworzyły atmosfe- 
rę, wysoce utrudniającą zgodną i 0o- 
wocną pracę, tembardziej, że praca 
ta odbywać się miała na gruncie dla 
p. Bełcikowskiego obcym. 

2) Skoro obie strony, w dniu 4 
grudnia 1912 r. ostatecznie doszły do 
przekonania, że dalsza współpraca 
jest niemożliwa i dymisja p. Bełci- 
kowskiego została przyjęta, przeto p. 
Bełcikowski miał prawo wyjechać i 
wyjazd jego z Pabjanic nie był „po- 
tajemny*. Jednakże p. Bełcikowski, 
zamiast, w myśl umowy, zabezpie- 
czyć przed wyjazdem dalsze wycho- 
dzenie pisma, postąpił wprost prze- 
ciwnie: zakazał drukowania „Zycia 
Pabjanickiego*, przez co doprowadził 
do jego przymusowego zamknięcia. - 
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8) Zarzuty ogłoszone przóz p, 
Bełcikowskiego w Gazecie Łódzkieje 
zd. 0 grudnia 1912 roku przeciwko 
popierającym „Zycie Pubjanickieś 
były niesłuszne i niektóre z nich p 
B. cófnął wobec Badur W  sżczegóje 
ności p. Bełcikowski niesłusznie zę 
rzucił grupie inteligencji, popierają 
cej b. „Zycie Pubjanickie*, jakoby 
podsuwała mu artykuły tchnące nies 
nawiscią do niemców | żydów i zę: 
chowała sią niechętnie względem 
spraw robotniczych, | 

4) P. Bełcikowski nie miał do- 
statecznej racji zrywania umowy g 
powodu wykreślenia napisanego przeor 
niego wstępu do cytaty z innego pis 
ma, gdyż wstęp ten zawierał poyląe 
dy niezgodne a przekonaniumi grupp 
osób popierających „Zycie Pabjanió 
kie“, a nieprzybycie p. Bełcikowskię 
go do Pabjanic na termin wydani 
numeru uniemożliwiło przeprowadze= 
nie dyskusji w tej sprawie, 

Wobec tego sąd orzeka, że: P 
Bełcikowski naraził grupę popierają- 
cą b, „Zycie Pabjanickie* mna straty 
moralne. i materjalne, w zasadzie 
przeto nie może rościć pretensji do 
żadnego odszkodowania za rozwiąza» 
nie umowy. Sąd jednak znaje za 
słuszne — straty poniesione  przeź 
grupę inteligencji popierającą b. „Zy- 
cie Pabjanickie* skompensować ze 
stratami, poniesionemi przez p. Beł- 
cikowskiego. 

Stosunek p. Bełcikowskiego do. 
grupy inteligencji, popierające) „Zy- 
cie Pabjanickie* i do samego pisma 
nie był poprawny. Jednakże, wobec. 
przekazania całe) sprawy sądowi ho- 
norowemu, rzeczona grupa nie po- 
winna była w numerze 1 „Gazety 
Pabjanickiej* przytaczać żadnej kwa- 
lifikacji postępowania p. Bełcikow- 
skiego, a zwłaszcza w formie tak 
bardzo krzywdzącej. 

= (x)Z Tow. pożycz. oszczęd. 
W sobotę ubiegłą, w lokalu własuym 
na Starym Rynku w Zgierzu, pod 
przewodnictwem p. M. ŻZalcwassera, 
odbyło sią roczne ogólne zebranie 
człunków zgierskiego żyd. Tow. po- 
Życz.-oszczędnościowego. 

Jak wykazuje sprawozdanie za- 
rządu, Tow. liczące obecnie 662 człon- 
ków, miało w r. z. ogólnego obrotu 
78,223 rb, 40 kop. czystego zysku 
zaś osiągnięto 903 rb. 77 kop, Wkła- 
dy na procent w dniu zamknięcia ra- 
chunków wyniosły 12,826 rb. 83 kop. 
W okresie sprawozdawczym wydano 
porros 809 członkom 42,411 rb. 

uuię zysków podzielono w sposób 
następujący: na kapitał zapasowy 
wyznaczono 400 rb. na fundusz bu- 
dowy własnego domu 850 rb. 92 k., 
na gratyfikację dla pracowników biu- 
ra 116 rb, na amortyzację ruchomo- 
ści—12 rb. 85 kop. i na zasilenie fun- 
duszu zgierskiego komitetu niesienia 
pomocy  robotulkom pozbawionym. 
pracy 25 rb. 

Sprawozdanie to, jak równieź 
budżet na r. b, w sumie 1490 rb., 
ogólne zebranie zatwierdziło. 

Następnie, po rozpatrzeniu kilku 
spraw dotyczących wewnętrznej go- 
spodarki Dow. zebranie uchwaliło 
przyłączyć się do inicjatywy Tow. 
pokrewnych, dotyczącej założenia 
związku szerzenia oświaty. 

Do zarządu weszli pp.: D. Sirkis 
A. I. Bergier, M. Naftali i Kohn. De 
rady powołano pp: S. Kynga, S. Zand- 
berga, L Frogla i M, Zalewassera, W 
Skład komisji rewizyjnej weszli pp: 
N. Dlugacz, D. Szware i M. Kohn. 

= (z) Kursy rolnicze w Zgie» 
rzu. Wczoraj, w sali „Lutni“ w 
Zgierzu, instruktorzy piotrkowskiego 
Tow. rolniczego rozpoczęli dwudnio- 
we kursy rolnicze, urządzone stara- 
niem prezesa zarządu iagiewnickiego 
kółka rolniczego, P: Prażmowskiego. 
Dziś wieczorem odbędzie się zakoń 
czenie wykładów. 

= (x) Na tow. im. Prirsa. 
W sobotę w Zgierzu w lokalu Pow. 
śpiewaczego „Lutnia*, odbył się wie- 
czór wokalno-dramatyczny na ko» 
rzyść Tow. szerzenia wiedzy im. Bo- 
lesława Prusa. Publiczność zapełni- 
ła salę po brzegi, dzięki czemu in: 
stytucja osiągnęła z wieczoru pokaźe 
ny dochód, 

(s) Sprawa Macocha. — 
Sprawa Macocha będzie rozważana w 
senacie duis 18 marca. 
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Rozrywki í zabawy. 


= (:) Przedstawienie dla 
młodzieży. Komitet „Zwiążku Ma- 
jowego* przy łódzkim oddziale Tow. 
opieki nad zwierzętami, urządza ju- 
tro, dnia 25 b, m., w teatrze „Odóon* 
przedstawienie ż objaśnienianii obra- 
zów treści pouczającej. 

Początek o godz. 4 pò poł Wej- 
ście na parter dla młodzieży 6 kop., 
na balkon 10 kop., dla dorosłych po 
20 kop. 

= () Raut artystyczny. 
Wczoraj w Stowarzyszeniu wżajein- 
śej pomocy pracujących w przemy- 
nle i handlu m. Łodzi odbył się raut 
artystyczny. 

Starannie dobrany | ułożony 
fiogckm zajął bardzo licznie zgroma- 

zoną publiczność. Rozpoczęła prog- 

ram panna Fatygo, która bardzo ład- 
nym i milym w brzmieniu sopranem 
odśpiewała kilka piosenek i romana 
Denza „Wróć do mnie znów..." Przyj- 
miówano ją bardzo serdecznie, 

Niemniej ciepłe przyjęcie spotka- 
ło pannę  Enderównę, deklamującą 
utwory nastrojowe, 

Skrzypce znalazły przedstawicie- 
la w p. Galińskim, który z powodze- 
niem odegrał kilka utworów. 

„Olou“ programu stanowiły po 
pisy p. Józefa Ursz-Urszteina. Sym- 
patyczny ten htir ptzyjmowany 
owacyjnie, śpiewał i wypowiedział 
szereg monologów i  kalamburów. 
Wśród pieśni zaznaczyć należy nastro- 
jowego „Walca nocy* Zbierzchow- 
skiego, 

owodzeńie p. Urszteina w na- 
szem Mieście stol wciąż na wyso- 
kim poziomie. Łódź go lubi, wyczuć 
to można przy każdym jego wystę- 
pie, to też i środowy jego udział w 
wieczorze artystycznym w sali Kon- 
certowej ma już z góry zapewnione 
powodzenie. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 
Z kancelarji teatru komunikują 


m: 
Dziś, widowisko amatorskie, na 
dochód „Gniazda* przy ul. Ciemnej. 

Jutro, przewyborna Ac poli- 
tyczna B. Winawera, „Losy Huropy“, 
"po cenach zniżonych. 

We czwartek, ukaże się po raz 
ge: Sro sztuka Rotschilda, 
Pó w pa, która była graną w 
Paryżu przeszło sto razy z rzędu. 

Reżyserja spoczywa w wytraw- 
nych rękach p. Bednarczyka, a obsa- 
dę stanowi całkowity zespół teatru. 
„ Sztuka nader interesującej treści 
obudziła zn» «ue zainteresowanie. 


na 


Teatr Popularny. 


Z kancelarii 
nam: 
Jutro, we wtorek, po raz trzeci 
„Wesele*, St., Wyspiańskiego, w 8-ch 
częściach, które na dwuch pierw- 
szych przedstawieniach wywarło og- 
romne wrażenie na widzach. 

We srodę i czwartek „Ojczyzna*, 
w 7 aktach, Sardou. 


teatru komunikują 


Koncert orkiestry filharmo= 
nicznej. 


Solista koncertu warszawskiej or- 
kiestry filharmonicznej, — we czwar- 
tek, 27 b. m. — Alfred Cortot, nale- 
ży do najwybitniejszych współczes- 
nych wirtuozów francuskich. 

Przeszłość artystyczna tego zna- 
komitego pjanisty, —to nieprzerwany 
szereg tryumfów i niekiamanych hot- 
dów krytyki i publiczności. 

Szereg koncertów w Niemczech 
zdobył p. Cortot nowe laury, których 
mu nie odmówiono mimo antagoniz- 
mit i niechęci dla artysty francuza. 
„lrancuz ten — pisze jeden z najsu- 
rowszych krytyków berlińskich—jest 
artystą pierwszej miary, gra jego od- 
znacza się olśniewającą siłą tonu, 
temperamentem, wytwornością i bez- 
miarem uczucia. — Koncert Cortot 
zaliczyć należy do tych wieczorów, 
gdy milkną wszelkie refleksje kry- 
tyczne, gdy słuchacz przeżywa całą 
duszą odtwarzana przez artystę Uuczu- 
gia, poddając się wszechwładnomu 


panowaniu potażnego genjusza*. 


U nas Cortot grać będzie ž to- 
warzyszeniem orkiestry pod batutą 
Zdzisława Birnbauma „Koncert Saent- 
Saensa* i Solo fortepjanowe, bedzie- 
my więc mieli możność podziwiania 
artysty w odpowiedniem dla niego 
otoczeniu. Daje to rękojmię, że ca- 
łóść wypadnie świetnie, tembardziej, 
że i pozostała część programu obej- 
muje najcelniejsze dzieła muzyczne. 

Bilety = w składzie instr. muz. 
R PODETZA i Koca, ul. Piotrkowska 

90. 


Wieczór artystyczny. 


W nadchodzącą środę, 0 godz, Bi 
pół wiecz. w Sali koncertowej przy 
ul. Dzielnej M% 18 odbędzie się wie- 
czór artystyczny, zapowiedziany z u- 
działem pań: Ireny Downar-Zapolskiej, 
art. teatru Nowosci“ (śpiew), Reginy 
Bachnerówny (deklamacja), oraż pp. 
Antoniego Fertnera, ulubionego ar- 
tysty teatru „Nowości* (monologi), Jó- 
zefa Urstejna, sympatycznego arty- 
Bty, znanego szerokim kołoru publicz 
ności łódzkiej (śpiew), Józefa Leś- 
niewskiego (deklamacja) i Wiktora 
Krupińskiego (fortepian). 

Będzie to rzeczywisty Wieczór 
artystyczny, pełen humoru ó nieżwy= 
kle urozmaiconym programie. 

._. Wśród dusznej atinosfery, w ja- 
kiej obecnie żyjemy, środowy wie- 
czór będzie prawdziwą rozrywką, 
która pozwoli słuchaczom zapomnieć 
o ich codziennych troskach. 

Nic też dziwnego, że pokup na 
bilety jest niezwykie ożywiony. 

Pozostałą część biletów nabywać 
można jeszcze w cukierni B, Gostom- 
skiego (dawniej Roszkowskiego) przez 
dziś i jutro, oraz w środą do godz. 
5 pp. później zaś w kasie sali Kon- 
certowej przy ul. Dzielnej, 


Teatr Polski w Warszawie. 


Jak to już donosiliśmy, najnow- 
gza sztuka Nowaczyńskiego — „No- 
we Ateny* weszła na repertuar tego 
najpierwszego dziś teatru dramatycz- 
nego w Polsce w czwartek, 20 lutego, 
Jest to komedja obyczajowa na tle 
życia Galicji i Krakowa. specjalnie, 
której osnową jest krytyka systemu 
wychowania młodzieży. 

Sztuka ta zyskała sobie odrazu 
ogromne powodzenie dzięki ostremu 
dowcipówi, kapitalnie  komicznym 
scenom i głęboko ujętej sprawie spo- 
łecznej. 

Cała prasa warszawska z niekła- 
manym zachwytem mówi o wysta- 
wie sztuki. 

Akt I-szy przedstawia Planty 
Krakowskie w jesieni, a stanówi cu- 
downy pejzaż. Na końcu aktu szalo- 
ny efekt wywołuje ulewny deszcz na 
scenie, który w chwil kilka zasnuwa 
pejzaż mgłą wilgoci. 

Akt II-gi przedstawia wytworny 
niezmiernie oryginalnie pomyślany 
salon w pałacu zbogaconych żydów 
w Krakowie, akt II-ci stylowy zako- 
piański pokój, a akt IV-ty charakte- 
rystyczny gabinet pracy doktora 
Prohaski. 

Jednogłośnie również prasa pod- 
nosi wytworną grę artystów, którzy 
w Teatrze Polskim tworzą nigdzie 
nie osiągnięty dotąd ensemble. 

Nikt nie wybija się naprzód ko- 
sztem całości, lecz wszyscy tworzą 
artystyczną całość. 

Junosza, Zelwerowicz, Zieliński, 
Węgrzyn Józef i Maksymiljan, Za- 
rzycka,  Dulębianka, Leszczyński, 
Lenczewski, Elisnerówna, Broniszów- 
na, Sosnowski, Szobert, Słubicka, 
Czarnecka, Grabowski, Janecka, oto 
siły pierwszorzędne Teatru Polskiego 
który zajął najwyższe odrazu stano- 
wisko w tej dziedzinie sztuki. 


Z teatru. 


Teatr Polski. 


pLosy Europy 
burieska w 3-ch ak- 
tach — B. Winawera. 


Pod konieo ubiegłego stulecia, 
obok dramatu i komedji, równe nie- 
mal prawo obywatelstwa na seenie 
zdobyła sobie w teatrach zagranicr- 
nych t. zw. farsa. 


My, za wyjątkiem Stanisława 
Dobrzańskiego, autora „Zołnierza kró- 
lowej Madagaskaru", „Złotego cielca* 
i „Wujaszka Alfonsa*, który zapo- 
wiadał się jako groźny współzawod- 
nik autorów zagranicznych, lecz 
zmarł przedwcześnie, reprezentantów 
tego rodzaju utworów soenicznych 
nie mieliśmy prawie wcale, to też 
karmiono nas i karmią dziś jeszcze 
wyłącznie fabrykatami autorów fran- 
cuskich i niemieckich. 

Nie znaczy to jednak bynajmniej 
abyśmy byli tak bardzo ubodzy w 
tego rodzaju autorów polskich. Prze- 
ciwnie,Bardzo udatne próby w tym kie- 
runku robili: Junosza,  Rejnstein, 
Laskowski, Żyżkowski, Orłowski, Go- 
lański i inni. 

Tajemnica posuchy fars polskich 
spoczywa gdzieindziej, a najlepiej o 
tem pouczyć by nas mogły szuflady 
biurka „głównego reżysera, p. Sli- 
wińskiego, na dnie których spoczy- 
wa w spokoju 6d lat wielu halkama- 
ście tego rodzaju utworów polskich, 
skazanych z góry na zagładę. 

A dlaczego? Bo wystawienie iar- 
sy czy krotochwili polskiej nie by- 
loby interesem rentownym dla kie- 
szeni osobistej p. „głównego reżyse- 
ra*. Za farsę polską honorarja bra- 
liby autorzy polscy, a za fa rykaty 
Z, pieniądze zgarnia p. Sli- 
wiński, to teź poprzysiągł on sobie, 
że za życia jego w farsie polskiej, 
gdzie on wszechwładnie panuje, ani 
DR utwór polski wystawiony nie 

ędzie i dbały o dobró.. swej kie- 
szeni, od lat 25 ciu przysięgi święcie 
dochowuje. 

| przez cały ten czas, w okresie 
którego p. „główny reżyser" zdążył 
zebrać krocie, ze szpalt pisiu pol- 
skich, wychodzących w Warszawie, 
oprócz hymnów  pochwalnych na 
cześć jego, 4 niespotykaną w innych 
wypadkach harmonią, nie rozległ się 
ani jeden protest z tego powodu 
pod adresem p. Śliwińskiego. 

Dziś, dzięki konwencji literac- 
kiej z zagranicą i powstaniu teatrów 
prywatnych w Warszawie, warunki 
te zmienią się na lepsze, wszechwła- 
dna gospodarka p. Śliwińskiego skoń- 
czy się i autorzy polacy znajdą szer- 
sze pole pracy. l 

Refleksje te nasunęły mi się mi- 
mowoli, gdy w sobotę ujrzałem na 
scenie teatru Polskiego 3-aktową 
farsę B. Winawera p. t. „Losy Eu- 
ropy“. 

Winawer. zda się być urodzo- 
nym farsistą i to w stylu lepszym. 
Odczuwa on doskonale scenę, ma 
temperament i dowcip, niemniej jest 
zabawnym od autorów francuskich i 
niemieckich, a posiada jeszcze tę 
wyższość nad nimi, że podłożem 
sztuki jego jest cięta satyra, a nie 
sól glauberska, którą tak chętnie 
posługują się autorzy zagraniczni, 
włącznie Z p. Sliwińskim. 

Temat błahy: na przedstawieniu 
dworskiem w Czarnoszyju student 
uderzył w twarz tenora, przedstawia- 
jącego Lohengrina, wskutek czego 
ambasador monarchji Rakuskiej uczuł 
się dotknięty w swej dumie teutoń- 
skiej i grozi zatargiem dyplomatycz- 


l na takiej to kanwie usnuł Wi- 
nawer szereg dowcipnych scen, przed- 
stawiających nam w karykaturze za- 
wikłania polityczne; ministrow, któ- 
rzy zależni są od bankierów, bankie- 
rów zależnych od artystek i artystki, 
przekładające miłość studentów nad 
mamonę. 

Jakkolwiek 


„Losy Europy* nie 


są bez usterek, to jednak są pięknym 


zadatkiem na przyszłość, zdradzają- 
cym w p. Winawerze talent pierw- 
szorzędny, to też warto je zobaczyć. 

Wykonanie „Losów Europy“, 
zwłaszcza gdy artyści przyspieszą 
tempo sztuki, nie będzie pozostawia- 
ło nie do życzenih. Na plan pierw- 
szy wysunął swoją rolę p. Łuczak, 
jako minister spraw wewnętrznych, 
a dzielnie mu wtórowali pp. Rod- 
munå i Orliński. 4 

Bardzo zajmującą w roli artystki 
Cecylji była p. Bachnerówna. 

St K. 
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Kronika sądowa. 


Z sądu okręgowego. 


Drugi wydział karny piotrkow- 
skiego sądu okręgowego na kadencji 
w Łodzi rozważać będzie jutro fi- 
stępujące sprawy: 

Stanisława Majewskiego — o u- 
żywanie fałszywych miar i wag; An- 
toniego Niklewicza — z art. 501 kod. 
karn; Salomona Karabanówa i Karo- 
ia Meesa — o roztrwonienie; Bisżema 
Długacza 2 art, 91 i 1072 kod. karn; 
Władysława Radajewskiego — o roz- 
trwonienie i Wilhelma Bachmana — o 
zelżenie czynne rodziców. 

Wykaz spraw, które będą roz- 
ważane w środę, czwartek, piątek i 
sobotę, z powodu braku miejsca po- 
damy w numerze jutrzejszym. 


Telesramy. 


(Tel. Ag. Pet). 
Otwarcie instytutu handlo= 


wego. 

MOSKWA, 28 lutego. Odbyło 
się uroczyste otwarcie gmachu insty- 
tutu handlowego, zbudowanego 2 0- 
fiar przez towarzystwo, śSzerzenia, 
wykształcenia handlowego. | 

Nie bomba. ' 

ODESA, 23 lutego. Znaleziony, 
przy, ul. Kołłątajewskiej przed dwo-, 
ma dniami przyrząd wybuchowy jest 
jak stwierdzono nienabitym nabojem 
moździerzowym, bardzo starego sy- 
stemu. 

Rozstrzelanie prezydenta 

Madera, 

MEKSYK, 23 lutego. W chwili, gdy 
„rezydent Madere i wice prezydent 
Bilete, prowadzeni byli do więzienia 
tłum ludzi rzucił się na konwujących 
usiłując uwolnić uwięzionych. 

Podczas wymiany strzałów Made- 
ro, Suarez, oraz dwaj z pośród na- 
padających zostali zabici. 

Aresztowanie defraudanta, 

KIJOW, 23 lutego. Aresztowano 
znajdującego się na kuracji w szpi- 
talu dla umysłowo-chorych, artelsz- 
oaia drugiego Towarzystwa kaspij-- 
skiego, Karelina, który w r. 1911. 
zdefraudował w Baku 56,000 rubli. 

Załoba w Chinach. 

PEKIN, 28 lutego. Prezydent 
republiki chińskiej wydał edykt, wy- 
rażając w nim głęboki żal z powodu 
skonu cesarzowej, która w roku u-- 
biegłym wykazała tyle bezintoresow- 
ności i wielkości ducha, i nakazując 
27-dniową żałobę. 


Telegr. wiasne. 
show. Kur. Łódzki. 


Telegramy południowe. 


Apel do robotników. 

BRUKSELA, 24 (2)— Pod prze- 
wodnictwem burmistrza tutejszego 
odbyła się konferencja burmistrzów ' 
z dziewięciu większych miast pro- 
wincjonalnych, na której uchwalono 
wydać apel do robotników, wzywa- 
wając ich do zaniechania w imię. 
dobra narodu, strajku powszechnego 
wyznaczonego na dzień 15 kwietnia 
oraz zwrócić się jednocześnie do pre- 
zesa ministrów z prośbą, aby w razie 
ustępstwa robotników, zajął się czem- 
prędzej przeprowadzeniem reformy 
wyborczej. 

Do Galvwestonu. 

NOWY JORK, 24 (2) — Brygada, 
złożona z czterech pułków amery- 
kańskich jest w drodze do Galvesto- 
nu, aby odjechać do Meksyku. Okrę- 
ty transportowe są już gotowe de 
odjazdu. 

Zamordowanie Madeiry. 

MEKSYK, 26 lutego. (wi) Eks. 
presydent Meksyku został zamordo-- 
wany prawdopodobnie przez wynaję- 
tyah zbirów. Cały pian został uio- 
żony przez generał Huerte, któryi 


„matyczuych, 


i 


nie mógł jawnie skazać Madeiry i by- 
łego wice-prezydenta,  Suareza na 
śmierć, ponieważ Stany Zjednoczone 
oświadczyły, że w takim razie zmu- 
szone by były interweniować czynnie. 
Sprawa albańska. 

BERLIN, (wł.), 24 lutego. „Voss. 
Ztg.* donosi z wybitnych kół dyplo- 
że pomiędzy Rosją i 
Austrją, jeśli jeszcze nie nastąpiło 0- 
stateczne porozumienie. w sprawie 
Albanji, to nastąpi w najbliższych 
dniach. Porozumienie stało się możli- 
wem tylko dzięki pośrednictwu rzą- 
dów niemieckiego i angielskiego. W 
kółach dyplomatycznych zapewniają, 
że Austrja nie będzie protestowała 
przeciwko włączeniu Ipeku do Czar- 
nogórza, zażąda natomiast wcielenia 
Dibry i Skutari do Albanji. Pryzrend 
ma zostać serbskiem miastem gra- 
nicznem, wyżyny zaś, położone koło 
Dibry, Luna, zamieszkałe przez al- 
bańczyków katolickich ze szczepu 
mirydytów, wcielone zostaną do Al- 
banji, Djakowa ma być połączona ze 
Skutari linją kolejową, Na najbliż- 
szem posiedzeniu konferencji amba- 
sadorów w Londynie nastąpi osta- 
ieczne załatwienie sprawy albańskiej. 
Zatary rumuńsko-bułgarski, 

SOFJA, 24 lutego (wł.).„—Posło- 
wie wszystkich wielkich mocarstw, 
jeden po drugim, odwiedzili bułgar- 
skiego prezesa ministrów i jednocze- 
śnie ministra spraw zagranicznych 


Neurastenja płciowa i nowa metoda leczenia tejże. 


Kwestja leczenia neurastenji płciowej przedstawia zawsze temat wzbudzający zainteresowanie. Interesującą jest ona z tej racji, iż pośród setek 
nerwowego wieku istnieje zawsze ogromny odsetek osób, cierpiących skrycie ponadto 
eszcze na neurastenję piciową, jako na jeden z ostrych objawcw neurastenji. I bodaj czy nie ten to właśnie towarzysz neurastenji niepokoi znacz 
le siimiiej wywiera bardziej zgubny wpływ na ich zdrowie oraz na stan ich duchowy, niżeli wszelkie inne objawy neurastenji. Poza tem zaś istnieje 
kiziesiątki tysięcy neurasteników i wogóle osóbiz nadszarpanym systemem nerwowym, cierpiących na niemoe płciowąw rozmaitych postaciach. 


tysięcy neurasteników, stanowiących 


garskim. 


właściwość naszego 


NUWY RORJKR ŁÓDZRI -- zę lutego 1912 r. 


Geszowa, celem skłonienia go, aby 
Bułgarja zgodziła się na pośrednictwo 
mocarstw w zatargu rumuńsko-buł- 
Geszow odpowiedział, że 
zwoła radę ministrów. 


z) m 
Telegramy południowe. 


Pod Czataldźżą. 

KONSTANTYNOPOL, (wł.) 24 lu- 
tego. Wczorajsze wiadomości urzę- 
dowe z placu boju nie mają powaź- 
niejszego znaczenia. Bułgarzy zaczy- 
nają zbliżać się ponownie do Czatal- 
dży i zajmować różne pozycje. Roz- 
poczęli oni marsz od strony Ozorlu. 
Na linji tej dają się zauważyć ważne 
przygotowania i posuwania wojsk. 
Mrozy i śniegi utrudniają operacje 
wojenne. 


Krwawa bitwa. 


LONDYN, 24 lutego, (wł). Kores- 
pondent „Daily Chroniel* donosi z 
Konstantynopola, drogą na Constan- 
za, że w sobotę pod Bula Ir tow 
czyła się krwawa, zawzięta 
walka w której turcy ponieśli 
straszną klęskę. Podróżni, przy- 
bywający z Galipoli, opowiadają, że, 
bułgarzy ścigali turków aż do miasta 
Bula Ir. W kołach urzędowych tu- 
reckich panuje milczenie. Także wieś- 
ci z pod Czataldźa są dla turków 


Jest zatem rzeczą naturalną, iż wszelką nowa metoda leczenia w tej dziedzinie, wsze. 


painteresowanie. 


niepomyślne. Wybuchnęły tam krwa- 
we walki pomiędzy zwolennikami 
zamordowanego Nazima paszy i woj- 
skami wiernymi młodoturkom. Wielu 
oficerów i żołnierzy zostało zabitych. 
Komendant kawalerji tureckiej, zwo- 
lennik Nazima paszy, który został 
odwołany do Konstantynopola, oświad- 
czył, że w obecnych warunkach zu- 
pełnej dezorganizacji armji, prowa- 
dzenie wojny jest niemożliwe, Enwer- 
bej znajduje się pod Dardanelami, 
gdzie walczy w pierwszych szeregach. 
Jego obecność i męstwo ratuje jedy- 
dynie sytuację, dodając odwagi woj- 
sku tureckiemu. 
Decydująca bitwa. 

KONSTANTYNOPOL, 24 lutego, 
(wł.) — Od dwuch dni zauważyć się 
daje w Konstantynopolu wielki ruch 
wojskowy. Okręty transportowe 
przyjmują na pokłady wojsko i wie- 
lu ochotników, wśród których znaj- 
dują się nie umundurowani jeszcze. 
Wojska te wysyłane są w kierunku 
na Galipoli. Wczoraj wieczorem o- 
biegały tu pogłoski, że pod Bula Ir 
toczy się wielka bitwa decy- 
dująca. 

Rokowania pokojowe. 

KONSTANTYNOPOL, 24 lutego 
(wł.) — Wozoraj odbyła się tu długa. 
narada ministrów, na której powzięto 
bardzo ważne uchwały i zakomuni- 
kowano je natychmiast delegatom 
Hakki paszy i Reszyd paszy, w Londy- 


nowy poważny preparat zwraca na się uwagę, wzbudzą. 


Takim też środkiem, zwracającym powszechną uwagę. sta* się obecnie francuski preparat „Stimulol D-ra Głaise'a. 


Ni 45. 


z o 


nie oraz rozesłano wszystkim ambasa 
dorom Porty przy wielkich mocare 
stwach, 

Obiega tu wiadomość, że podję- 
cie rokowań pokojowych nastąpi ladą 
chwila. 

Konferencja pokojowa w Londy< 
nie uchwalić ma warunki, na jakich 
rozpoczęte będą rokowania. 

SOFJA, 24 lutego. (wł.) — Rząd 
angielski zwrócił się do Bułgarji 
z zapytaniem, na jakich warunkach 
zdecydowała by się na podjęcie roe. 
kowań pokojowych. 
Cstrzeliwanie Adrjanopola. 


KONSTANTYNOPOL, 24 lutego. 
(wł) — Ostrzeliwanie Adrjanopola w 
ostatnich czasach wzmogło się znacz- 
nie, 


pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 I- 

urządzony z komfortem i oświe 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pole 
skiej, historji polskiej i powszech= 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kure 
jera Łódzkiego sub. „Literat* 


Jakkolwiek zjawił się on w medycynie stosunkowo niedawro zdążył jednakże uzys 
bywa stosowany przy rozmaitych postaciach neurastenji płciowej. 

Praktyka też z każdym dniem lepiej stwierdza bezwzględne słuszność myśli. którą kierował się Dr. Glaise przy preparowaniu Stimułolu oras 
wartość leczniczą części składowych, na których oparł swój środek. 

Zasada, iż nevrastenja płciowa pozostaje w ścisłym związki. z neurastenją ogólną i w ogromnej wiekszości wypadkow jest wynikiem systema- 
tycznego nadszarpywania i wyczerpywania systemu nerwowego w,nikiem stałego zatracania fosforu przez system nerwowy-jest bez wątpienia słuszną 

Dlatego też leczenie zarówno ogólnej, jak i płciowej neuras enji, winno polegać przedewszystkiem na wzmocnionem odżywianiu całego systemu 


szerokie rozpowszechnienie i z wielkiem powodzeniem 


nerwowego, na uzupełnianiu ponoszonych przezeń strat fosforu. N ezależnie zaś od tego, niezbędnem jest przy leczeniu neurastenji płciowej usunięcie 
neisku ośrodków nerwowych, owo osłabienie nerwów i mięśni tak charakterystyczne przy neurastenji płciowej. Ta to właśnie cecha swoista stanowi 
o przewadze btimulolu D-ra Glaise'a. Równorzędnie ze wzmącnian'em odżywiania tkanki nerwowej w postaci łatwo 
ter szybko usuwa osłabienie ośrodków nerwowych aparatu płciowego, udziela siły, rześkości i przywraca stan normalny funkcjom płciowym. 

"m działanie Stimulolu ujawnia się nie tylko w siopniowem usuwaniu samej przyczyny choroby, lecz również i we współrzędnem 


Tym sposo 


rzyswajalnego fosforu, Środek 


Diagrama wydzielania się fosforu wo 
ge doly a nonrastenita, którege leczy ' 
„Stilnulelew” ür, Pie. ; 


szdrowianiu 1 rożuiowaniu funkcji piciowych, jako też w usunięciu tego ostrego objawu, który najbardziej może rozdraźnia i przygnębia neurasteni- 


ca piciowego 1 wogóle przeszkadza samemu leczeniu neurastenji. Tą to szczególną własnością objaśnić można owe wspaniałe wyniki, które daje 


mulol przy leczeniu ogólnej i płciowej neurastenji i to powodzenie, stóre mu przypadło w udziale. 
dako przykład przekouywujący przytaczamy urywek listu D-ra Martino specjalisty chorób nerwowych. 
„0d dawun stosuję w praktyce Stimulol D-ra Giaise'a, i nie tylko, żem nie miał wypadku, w którym by mnie zawiódł, ale odwrotnie eoraz więcej sią npswniam o jego cennóm, dzia: 
taniu leczniczem. Według moich dosyć licznych sptstrzeżeń, Stimuloi doskonale wzmacnia i pobudza system nerwowy i działa w sposób swoisty przy rozstrojach w dziedzinie płciowej, wy- 
nikujących na gruncie neurastenji i ogólnego osłabienia nerwowego. Stosowałem Stimulol u takich chorych, których neurastenja płciowa objawiała się w najbardziej ostrej formie í lecze- 
nie których zwykiymi sposobami nie osiągało celu, a przy stosowaniu Stimulolu otrzymywałem dosyć szybkie i trwałe rezultaty, Obok ciekawego i oryginalnego zestawienia pierwiastków 


leczniczych w Stimuiolu, preperat ten jest znakomicie dawkowany*. 


Opinję D-ra Martino podzielają tysiące innych specjalistów iekarzy, stosujących Stlmulol w praktyce. 
Dane powyższe nie mogą nie interesować cierpiących na neu:astenją płciową i ogólne osłabienie piciowe. 
W Stimulolu D-ra Giaisa znajdą oni najskuteczniejszy oręż do radykalnego zwalczania swojej choroby, 


Niezależnie zas od tego wszyscy neurastennicy, 
przywrócą utracone zdrawie, 


skórcych i dróv moczowych 


DE 5, KANTOR, 
Piotr owska Nż l4+, róg Ewangelicxiej 


Telefon 19-41. 
Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i folografowa- 


nie wrętzności ciała promieniam! RÓnigena), Swia- 
tłojeczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
lekarskó kosuelyczne. bada ie srwi na Syluis I le- 
czene Savarsanem (Elrich-Hata 606.) Gabinet elek- 
(rolera,eulyczny Masaż wbracyjuy 1 pne.matyczny 


pocług urol, Zabludjowskiego — niemoc piciOWa). : 
Gocziny przyjęca: 8—2 rano | 5—9 pp. Dia ań Hy 
S osobna poczeaalnia, r2521—0—1 -Si 


> 


$ 
GAMY P PEETI PAŃ ETTI ER TRE W ZE ERROA a e E R "Op E 
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i r e, $ ga 

La Liimanowicz *" Feliks SKUSIEW GZ 

AL LIHT ai i BU iG Anurze a ld. 

18-61) skorne, weneryczne 

i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 */, — 11 g. rano 

5 — 8 g. povoł. . W niedziele 

swięta od 9'l3 — 12 g: rano* 
Telef, 26-26. 


krótia IŹ,, (tel. Choroby 

Choroby: nerek, pe- 

cherza;, cewki i £. d" 

Godziiy przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


Doktór med. 


Bolestaw Ron 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Przyjmuje do 11 rano i 4—7 po p. 


daiław LLWON 


Wschodnia 53 (róg Cegielnianej). Te- 

letou 810. Choroby węwnętrzne. Przyj- 

muie od 8-mej do 9-tej rangi od -ej 
do 7-mej pp. 


Dr,L, Klaczkin 
Konstantynowska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 
p RO 


fir. mad. karel Kieder 
choroby dzieci. 
Hawrot Ta r424—0-—1 


Sti- 


cierpiący na przemęczenie umysłowe i upadek sił przez stosowanie Stimulolu w najlepszy sposób wzmocnią swój system rg ać | 
r m 


Dr. S. Sznitkind 


uł. Średnia nr. 2. 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, ' moczopłciowe, 
włosów i kosmetykę lekarską, 
Przyjmuje 0d 8'/, do 2, od 4-ej 


do 9, damy od 4 do 6. 
Lesarz-wstery arji 


Szymon Wolman 
;iotrkowska 145, Cel. 29=00 


Porady w zakres lecznictwa wcho” 
dzące, szczepionki djagnostyczne ek: 
spertyzy, 


Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA N 2. 


Teleton 18-59 


Choroby skórne włosów. (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „606% 
| „914% Leczenie elektrycznością i mą 
sażem wibrącyjnym. 
Korsiacty:: O wska 12 
0-s0< teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—8 
w niedziele od 9 do 8. 2701—0 


Ur. Bogusławski 


b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
sią z Warszawy do Łodzi 
choroby assises przyj 
muje od 4 do 6 po południu 


Przejazd AŻ 30. 


Dr. Leyberg 


| niemocy płciowej. Leczenie sypli- IBiyCZNE, DILJOWE skorv od 
lisu Salvarsanem „Erlico-Hata 606 i 10—1, 0—8. Niedziele : Święte 
414." wśródżyinie. od =i. 


Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibraeyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano | ed 
4—9 po poł. panie od 5—6 po poł 
Dla pač osobna poczekalnia. 


Dla Pań—5, poczekalnia 08 
QZŁiEINA. 


Krótka 5, tel, 26-59 
ZPP RZ Z PA ECCE, 


Ni 45 f i 


e æ Zawierając kwas ówo- 
axill cowy wywołuje ła- 
F odne wypróżnienie 

bez żadnych uciążliwości. 


` Do nabycia we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych 
Wystrzegać się naśladownict= 
wal Prawdziwe i świeże 
karmelki ,„Laxin* wyłącznie w 


zielono=białych pudełkach. 


ta, I 


| Wydawnictwa Gebethnera i Wol 
WYDANIE ZUPEŁNE PISM 


ELIZY ORZESZKOWEJ 


H ukaże się w ciągu 3—4 lat i obejmie 35—40 tomów, 

podzielonych na serje, łączące w sobie: utwory treści 
pokrewnej. 
Serja I. 

POWIEŚCI LUDOWE i SZLACHECKIE 

ukazała się i zawiera: 

Eliza Orzeszkowa pe Aurelego Drogoszewskiego.—Ubra- + 

0 


aey: 


Tom 1, 
A zak s lat głodowych—Za ną róż —khcho.—Niziny.— Tadeusz, — 
§ Cień—W zimowy wieczór—Tom li. Nad Niemnem, część i. Tom 
1IL Nad Niemnem, ażęść II. Tom IV, Dziurdziówie.--Cham. Tom V. 
Anastazja.—Bene nati 
Cena serji I. 
W wydaniu wytworem: 
T I rb. 1.50, t Il! III rb. 2.50, t TY rb. (.50, t Y 1.25, 
woe 3 „ 1.75 


u s ” LJ z 
wydaniu popularnem: 


T. I rh. 1.005 t I 1 IL rb. 1150, t. IV rb. 1.00, ŁYVYk 75 
:25', „r. 1.00 
r552—3—1 


W opr. „ 


. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Upadłość. 


Dnia 4|17 lutego 1918 r. Piotrkowski Sąd Okręgowy, wy- 
słuchawszr sprawę o niewypłacalności zgierskiego kupca 
Wilhelma Jeske, postanowił: 1) pomienionego kupca 
'Włlhelma Jeske uznać za niewypłacalnego, poczynając od 
dnia 19 stycznia (1 lutego) r. b. 2) opieczętować majątek 
upadłego gdziekolwiekby się takowy znajdował; 8) oddać 
pod dozór policji Wilhelma Jeske; 4) Sędzią-komisarzem mia- 
nować członka Sądu L. N, Lwowa, a kuratorem upadłości 
adwokata przysięgłego Józefa Łaskiego; 6) wyrok niniejszy 
ogłosić i opatrzyć rygorem natychmiastowego wykonania. 
Zgodność z oryginałem świadczy kurator upadłości 
Adwokat przysięgły Józef Łaski, 
Łódź, Wschodnia Ne 15. 
Termin zebrania wierzycieli w celu wyboru syndyków tym- 
czasowych wyżej pomienionej 00 wyznaczony został 
przez sędziego-komisarza na 18 lutego st. st. o godz, 1-ej 
po południu w IM Wydziale Cywil. Piotrkow. Sądu Okrę- 
£owego. 1060—1—1 


ET PA PG TEGA O OTETTYENECHDETJ TY RASER BAJ) 
WYDAWNICTWA GEBETHNESA i WOLFFA (i 
Nowości historyczne 


Sobiewski Wacław. Famiętny Sem. 1606. 
(Skarga i sprawa dyssydencka). Cena Źrbi— § 
| Smolka Franciszek. Dziennik w listach do żony £ 
_IBAE Wydał, wsłępem „Oojcu ijego listach", $ 
(548 18 43). objaśnieniami opatrzył, śdgiakasi Pr. 
Smolki z lat 1841—1848 oraz wielu dokumentami z jego papie- E 
rów dopełnił Stanisław Smolka Cena rb. 2.40 | 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Niniejszym zawiadamiamy Szanówną Publiczność. iż otworzyliśmy 


Cukiernie i Rawiarnie 


Spacerowa Nr. 9, 
w której to polecamy: znakomitą kuchnię, wyśmienite obiady z 5 dań po 
50 kop., śniadania i kolacje á la carte po umiarkowanych cenach, Butet 


obficie zaopatrzony á la Bar. Do domów wydajemy kolacyjki w specjal- 
nycii naczyniach do odgrzania. 

Przy)mujemy obstalunki do domów, jako to: wszelkie ryby w gala- 
recie, majonezy z homara, łososia, sandacza 1 drobiu; zakąski w najnow- 
szych szablonach. 

Czując się w możności zadość uczynić najwybredniejszym wyma- 
ganiom, polecaniy się Szanowne) Publiczności, pozostając 

Z szacunkiem 
1r514—8 byli współpracownicy Restauracji „Louwre” 
Łódź, Luty 1913 r. 


W, Karasiński i S-ka. 


Precz z chlorkiem! 
i Pożądana nowość 
A NA i przetworów chemicznych w Łodal ex najnowszy 
proszek do pra- 46 nagrodzony ostatnio 
nia pod nazwą „PERBOROÓE 9 medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemyzłowej w Łodzi. „Perborol'* zastą- 
puje w zupełności cħlòrsit i sodę w praniu, oszczę czas, pracę i my- 


dlo. „Perborol* nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją 
1 oszczędza tkaninę. 


8—10 L. Schröier Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 


Woda Kolońska 


Odor-di-Femmina 


A. Siu i S-ka 


najprzyjemniejszy i najtrwalszy zapach. 
Cena Í rb. 

Skład w Warszawie, Jerozolimska 23. 

ró12—5 


+ ama — MAMA | DRD A MI da nA A W -e 


i Pierwsza £ecznica £ekarzy Specjalistów | 
dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 fróg Zielonej). 


j Wewnętrzne i nerwowe Br. L Szwarcwasser od 10 — 1li4i 
pół —5 i pół. w niedzielę od 10—11. 
ki 


B Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz. wtor, 
S czwartki, piątki od 1—2. Poniedziałek. środa. sobota od 8—9 wiecz, 
5 Choroby dzieci Dr. 1. Lipszyc: Codziennie od 1—2 pp Choroby m 
W chirurgiczne Ur, W. Kantor. Codziennie od 2—% Uhoróby ko- $ 
jj biece Dr, M. Papierny. Oodziennie od 3—4. Choroby oczu | 
| Dr. B. Donchin Poniedzialek wiórek, sroda, czwartek od 9—10 jg 
ja rano. Niedziela, piątek. sobota od 1—2 po południu. Choroby 
nosa, uszu i gardła Dr G. Brum. Poniedziałek, wtorek, środa 
czwartek od 1—2. Piatek. sobota, niedzielą od 9—10 fano 


Analizy krwi, wydzielim moczu. Bada» | 
nie mame. 

Porada dia niezamożnych kop. 5G F 
TA Tna RER at A Ei ESEENU IADS LAI V iara it TEn EE 


Ee a 


RZEZ 


NOWY KURJER ŁODZKI — 24 lutego 1018 roku. 7 
¿3 - Sł: : . BET SSE DEO 24 5 | 
a AR il 
2, 95 | 
BR = = | 
skots Nafta najwyższego gatunku 
PNE j | 
A WAGA 10 20 40 100 funtów netto a 
CENA _ 0,66 1,26 2,60 6,16 z dostawą do mieszkań M 
$ Wyłączni w wę | kj ka | 
3 przedstawiciele: a pde sen I 32, >| 
Piotrkowska 83 Przejazd 21 | 
A tel. 9-82 i 9-93 tel. 9-78 i 17-09 $ 
Ę = 
S083ba7 8 
; H DĄ rg R 8 o 
3 Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. P., że EE. PEER AR | 
; otworzyłem D 3SpssE3 4 
se A as, 22FoMM p 
fi CE mo R] z m a 
! klad WETH E resice J 
; N La 2p 
4 = SĄS:.% D 
» z Salą do spożywania gorących wędlin na miejscu, przy W SEE A i NEC 
ulicy Piotrkowskiej Nè 71, vis a vis Pasażu Mayera. GE ES 58 =ô 
* Jan Tila Ñ RS ASAS 
an Kiják. A 
Telefony Piotrkowska 30—17 i Widzewska 27—02.  457—12 EJEIEJIGIEFEZSEJEJ 


MŁYN 


do wydzierżawienia o 4 gankach, 
dwuch cylindrach; żubrownik, jagiel- 
nik. Kociołki, gmina Grabica Wiado- 
mość w Łaglewnikach u Depczyńskie- 
go. r542—2 


SIEJEIFIEIEISIEE 
Potrzebny 


kolografista 


na wyjazd. Wiadomość: Lipowa 44 
m. 26 od 12 do 4 po poł. 1023—22 


SIEGEIEJSIEJEJEJ 


ŁADNE MIESZKANIA 
2, 8. 4 pokoji z kuchniami, sklepy 
do wynajęcia od zaraz lub od 1-go 
Kwietnia. Mieszkania ze wszełkiemi 
wygodami, wannami, elektrycznem 
oświetleniem. W tymże domu anaj- 
duje się oddział pocztowy. kzgowska 
7 — Rynek Gajera, Wiadomość u go: 
spodarza od 12-ej po poł; tamże ob 
szarna piwnica z pokoi z sloktrycz- 
nem oświetleniem odpowiednia dls 
piekarni. r340—36 


LECZNICZO - ZIOŁOWE 


E MYDLO HERBA 


OBERMEYERA 


Przejazd 6. 
biuro nauczycielskie S. Le- 
winsonowej poleca cudzoziem- 
ski, nauczycielki, nauczycieli 
wychowawczynie, bony, go- 
spodynie, pielęgniarki wszel- 
kich narodowości. r529—% 


Kto cierpi na odciski? 
lub też na brodawki, niech natyche 
miast używa Amerykański środek 


„CORRICIDE”” 


De Keene iirniy „The Keane Co. w 
New=Yorku, a wtedy w przeciąg? 
3—4 nocy uzyska zupełne wyleczenie 
Tysiące podziękowań! Skutek zapew: 
niony! Nieszkadliwość zagwaranto- 
wana! Do nabycia wo wszystkich Ap- 
takacl składach aptecznych | periu- 
merjach po aniżonęj ognie celem wy- 
próskowania tylko do 1 Styczniu 1014 
z 60 na 85 kop. deneratna Represen- 
tacja na cala Rosję H. Neuman 
Lódź Piotrkowska 89, lei. 16-20. 


€SCGENTOX 


600500980: 


Teatr „Qaza“ 5 


róg Głównej i Piotrkowskiej. 


Zarząd teatru, chcąe zaskarbić sobie zupełne za- 

dowolenie swych bywalców, nieszczędził 

miego nakładu kosztów i pracy, celem znacznogo 
urozmaicenia programu teatru. 

W tym celu przedstawienia będą codziennie, 

prócz wieice zajmujących obrazów kinematogra- 

ficznych, wyborne atrakcje. na która się: zło 


Żą pierwszorzędne siły artystyczne, 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 24 lutego 1918 r. 


Dyr. s. Sliwiński. 
Dziś ostatni raz? 


Sensacja! 


olbrzy- 


„050903%000890 


Dziś ostatni raz! 


PROGRAM. 


1) Gospodarka leśna w qfustralji 
2) Jak się tworzą góry (Naukowy) 


3) Gontran odczóńwa niewygody 
zbyt ciekawego artykułu (Komedja) 


-« CHAMPION-CYRKU 


(Dramat) 


Pomyłka aptekarza | 


Orkiestra koncertowa „Sextet*. 


salonowe Sepy 


(Dramat detektywów) 


Sensacyjna historja podwójnego spadku, w 3 aktach 
e) Znajomość z damą półświatka b) Sekretarz szantażysta o) W 
rękach detektywa Maka-Naba 


Jaś nie bol się złodziei 


Orkiestra koncertowa „Sextet“, 


„.SO©SQG5 86 29 26000030000200000608 
Przedstawienie dla młodziży 


N 45 


€€€200600409000:00 ui COGCOCOCCOCCOLODOCOODOO 


między Innemi. 


wyjątkowo 
komiczny. 


0090000560006 


Ceny: 5 & 10 kop. Dla 
dorosłych 10 % 20 kop. 


5) Przygody Jomcia Palucha (zomiczny) 


(Natura) 


komedja. 


i wiele innych obrazów. 
Nad program tylko w Sobotę i Poniedziałek. 


h | DOLA KOBIET 
| nowy sextet koncertowy. Uwaga: Codziennie przedstawienie dlą dzieci od 4—5 pp. 


Od jutra do piątku włącznie wielki niebywały program! Między innemi demonstrowany będzie wstrząsa 
częściach (długości 1500 metrów) z życia „Synów Królestwa Niebieskiego”, p. 


OKROPNA ZEMSTA CHINCZYKA 


Dramat w 8-ch częśc. ze 


6, Jaś nie boi się złodziei 


(Wyjątkowo komicsny). 


7) SZPITAL TRĘDOWATYCH 
(Wyjątkowe zdjęcie z natury) 


s; Małżeństwo z 0 łoszenia 


Wybitny dramat w 8-oh częściach. 


| „Pod osłoną nocy” 


Tygodnik Goumonta 


Wspaniała 
komedja. 


natura. 


złotej serji „Nordisk“, 


qsa jący dramat w 3 wielkich 


Pozatem wyborna komedja, wywołująca nadzwyczajną wesołość oraz Tygodnik ilustrowany. 


NAD PROGRAMI 
Na scenie teatru „Oaza“ przedstawiane będą wspaniałe atrakcje z udzia- 


Sensacja! 


tem pierwszorzędnych sii artystycznych. 


Ceny bez wzglądu na miejsce 5 kop. dia uczniów, dla dorosłych 10 kop. 


Anonsi Na specjalne żądanie naszych bywalców urządzimy od nadehoozącej soboty przedstawienia kinematograficzne dla 
młodzieży, które będą się odbywały codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godź. 3-ej do G-ej wiecz. 


r555—1 


NOWOŚĆ! 


NOWOŚĆ! 


Adolf Nowaczyński 


NOWE ATENY. sażrana wieki testów. 


Tegoż autora poprzednio wydane: 
Sztuka w 4-ch aktach. W stylowej 


Cyganeria Warszawska. 
okiądce rys. J Bukowskiego. 


b 
5 Wielki Fryderyk. 


Skład główny w księgarniach GEBETHNERA i WOLFFA. È 
650—2 6 


Do aat ża we wszystkich księgarniach. 


e 


Dr. J. Eisner 


choroby chirurgiczne 
przyjmuje 0d 4—%6. Teleton 4—5 


GSG SLEJSIEJEJ 


Dr.M.Papierny 


Auuszer i ases alista 
G.0'63 GG JIEGyGitu 
Pzy irut do ji KNO ni 4 pa pòp 
t ¢ M ałudniu 


Ulice Fołuuniowa 23 
Teietonu N 160-85, 


CIE S4EJ S1EJEJEJ 


Dr. Rabi nowicz 


CHOROS ARDEA, NOSA 


USZU. 
38. Zielona 3. 


Wydawca; 


PADALI kSiążEK 


R 
Cena rb. 1.60. i 


Powieść dramatyczna. Cena rb. 2. ji: 


Ur. |. Siibersi om 


Choroby skóry weneryczne 
piciowe (przy syfilisie preparat 
606). Kosm:tyka lekarska (usune 
wanie szpecących włosów, plam 
etc.) 
Przyjmuje od 12—2, 5—8, Ne 
dziele 11—3, Dia Pan 4—5 po- 
czękaln a oddzieina. 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA 3 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopiciowe i kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Khrlich-Hata „006% i „vi4* 
(wśródżyinie). Leczenie eiektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
cyjnyin. Przyjinuje od 9—1 i od 4— 

w niedziele od 9—2 po południu. 

Dla pań osobna. poczekalnia. 


Ogłoszenia drobne. 


A) piękne meble z pięciu pokojów 
oraz szaty, lustra, otomanę, biurko, 
bibliotekę, lampy, obrazy, zegar gar- 
derobę, wszystko za bezcen. Pańska 
54—1 969—10 
A Meble, wyjeżdżając. sprzedam: 
B otomang z lustrem, tremo, sza 

fy, bieliżniarkę, stół, krzesła, łóżka 
z materacami, lampa, zegar. Röki- 
cińska NM 7—8 Stróż wskaże. 1053-2 
Meble z kilku pokojów sprze- 

© dam tanio Połuiniowa 24+—i$, 
1Us4—3 

IK służących w Pabjanicach, 
Zamkowa 11, poleca bony, kraw- 
cowe i t. d. Tam też potrzebny chło- 
piec na posyłki, umiejący czytać, 
pisać p po polsku, i rosyjsku. __1052—3 


pgi do sprzedania, ul. Konstan- 
tynowska 8 4. 1045—2 
07 się przed nabyciem, płat- 
nago ł|i2. 1913, wekslu na 100 
rbi, wystawionego przez Nachmana 
Jakóbowicza na zlecenie Chaima Kor 
na, gdyż weksel ten jest nieważny. 
1064—1 


pry, spraw spraw karne, apelacje, ka. 
sację. kontrakty, korespodencje 
różnego rodzaju dv instytucji rządo- 
wych i prywatnych. Dawid Maków 
Widzewska 36. 2627 —| 


Wyjeżdzaiąc, wyprzedam zaraz 


Poważne, stare dzieła okul- 
Lystyczne (ODRY 6 magne 
|  tyzm, magia i t. p.) kupię i 


„AENRYK” | 


ul Zielona 41, |-pięt.—Od 4-0j do | 
5-€] wieczór. 972—10 

(arry bakala ei się mloda suka Czar- 
na, nogi żółte, piersi podpala ne 

pysk długi, cienki. Odebrać można 

za zwrotem kósztów Bałuty. Ul, Kieł- 

bacha 6. 1071—3 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 


|--o Z r, m A, 
rzyjmę na mieszkanie inteligen- 
tną panienkę (dom chrześcjański) 

Ul. Widzewska X -146 m. 29. 1048-3 


Rutynowany buchaler, 
» wyższem wykształceniem han- 
dlowem. ze znajomością miejsco- 
wych języków. poszukuje w 4Ło" 
dzi lub Pabjanicach odpo- 
wiedniej posady w tabryce lub 
interesie handlowym. Łaskawe 
otertiy adresować prosi: Łódź, 
Zachodnia 37, Administracja „Ń. 
Kurjera Łódzkiego” lia „Bauchal= ; 
tera W. Z“ t 


obotnicy za granicę wyjezdźćają 
26 lutego, paszporty na przejście 
granicy mają być skladane 25 lute- 
o; Radwańską 32. m. 2 u B. Jabłońs- 
ego. 1083—1 
lusarski zakład do sprzedania uli- 

ca Leszno Ne 32. 1050 —A 


rządzenie Sklepowe do sprzeuania 
zaraz. ul. Spacerowa X 10. Bałuty. 
ubiegłą sobotę, przechodząc 
wzdłuż ul. Piotrkowskiej, Be- 
nedykta, Zielonej, Nawrot, zgubiłam 
gotówką Rubli 200. Łaskawy i su- 
mienny znalazca zechce zwrócić zgu- 
bę na ul. Piotrkowską Xe 109, prawa 
oficyna, na dole W. Mazowiecka. 
1070—8 
1 V Gezaj mechaniczny "wa włas- 
nym budynku z wyrobioną 
klijentelą, z powodu śmierci członka 
rodziny «0 sprzedania, oprócz tego 
i narzędzia rolnicze. Sulejów, ziemia 
Piotrkowa ka Flor] an > 


arsztaty (grabowe) 
sprzedam tanio zaraz. UI: Kiel- 

ma N 26 (Baluty). 1047—3 
aginął wyciąg z księgi Rypotycz- 
uej w Piotrkowie, dotyczący osa- 

cy dózefa Majewskiego w Vhełmach 
pod Zgierzem. Uprasza się znalazcę 
o łaskawe przesłanie wyciągu Ma- 
jewskiemu, za nagrodą T556--3 


AGE leśniczy, znający się na za- 
prowadzeniu szkółek í zagajni: 
ków, poszukuje odpowiedniego zaję- 
cia Rzgowska X 4 m 12 M. Rajski. 
1067—] 

aklad (iryzjerski do sprzedania, 
Wiadomość w administracji „No- 
wego Kuriera Łódzkiego”. 1042—4 
naleziono kłucze na kółku. w tram- 
waju X 8 Są do odebrania za 
zwrotem kosztów w administracji N. 


í Kurjera Łódzkiego. 1066—0 
uyarina zad za M D62 na rbl 78 
kin 


kop. 60. wydany z Rzeźni Bałuce- 
kier na imię Herszlikowicza. 1058-3 
*'yaginął paszport. wydany Z gminy 
ćm Piaskowice, pow. łęczyckiego, 
gub. kaliskiej, na imię Zofji Bełtow- 
skie!, 10380—3 
PZG paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łodzi, na imię Karola 
Grodzińskiego. 1083—23 
aginał paszport, wydany z gminy 
Zduńska— Wola, pow. sieradzkie- 
go. gub. kaliskiej, na imię Rocha Ko- 
sakiewicza. _ 1037—8 
2a paszport, wydany z gminy 
Widzew. pow. łaskiego. gub. piotr- 
kowskiej, na imię Leopolda Preis. 
1040—5 


Ferina paszport, wydany z gm 
Regnów pow.. rawskiego, 
imię Józeia Batura i bilet ara NaRa: 
wydany przez naczelnika w Tur«ie- 
stanie. 1063—8 
Że karia od paszportu, wy- 
dana z tabryki Karola Buble na 
jmię Jana Czapskiego 20601 
ringia karta od TTA wyda. 


na z fabryki Poznańskiego, 


nA 

imię Józefa Kostrzewskiego. 1083-1 
[Pokói frontowy o dwuch oks 
nach luż pokój o jednem 


oknie do wynajęcia. Południo"= 
wa 42 m. l5 front Niepisca 
919 
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Redaktor; Jaa wariiaowsai 


